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Pewna część szlachty rosyjskiej zażądała 
dla swej warstwy czegoś podobnego do sejmów 
stanowych. W  Rosyi szlachta odbywa zjazdy
Eowiatowe i gUDemialne, radzi na nich o nie- 

cznych sprawach, obchodzących tylko ją je­
dną, więc o warunkach kredytu w banku szla­
checkim, o zarządzie majątkami małoletnich, 
wdów i osób pod kuratelą, o wspólnej własno- 
śoi, która powstaje z majątków, niemającyck 
spadkobierców i t. d. Na tych zjazdach szlach­
ta wybiera stałych orędowników swoich, mar­
szałków powiatowych i gubemiahiych, których 
rząd zatwierdza. Otóż teraz, na jednym takim 
zjeździe uchwalono wezwać wszystkie inne zjaz­
dy do solidarnych zabiegów u rządu, aby eo 
roku odbywała się regularna sesya delegatów 
wszystkich w państwie zjazdów szlacheckich. 
Byłby to zatem sejm szlachecki — instytucya 
zupełnie nowa w Bosyi, a choć projektanci mo­
tywują jej potrzebą tern, że rząd nie posiada 
żadnej instytucyi, któraby sią zajmowała spra­
wami ogółu szlacheckiego, podczas gdy podo­
bne instytucye istnieją dla warstw innych, to 
jednak z tego powoli może sią wytworzyć eoś 
w rodzaju stanowego parlamentu. Trzeba przy­
znać, że odwołanie sią do istnienia podobnych 
iustytucyj jest naciągniąte. Znajduje sią przy 
ministeryum spraw wewnątrznych departament 
włościański; jest także ogólno - państwowe, po­
dzielone na filie „towarzystwo popierania prze-, 
mysłu i handlu14, ale pierwsza z tych instytu- 
oyi składa sią wyłącznie z urzędników koron­
nych, druga zaś jest tylko ciałem doradczem w 
kwestyach, które porusza to lub owo ministe­
ryum. Zatem nie są to instytucye reprezenta­
cyjne, jakiemi byłyby sesye delegatów szlache­
ckich. Ale widocznie pomysł ten sie podobał, o 
ile o tem sadsró można wrzawy w dzienni­
kach: jedne'chwalą go, inne krytykują, ale z 
oględnością; która każe przypuszczać, że sią ci 
krytyoy nie choą narazić szlachcie, tworzącej 
w Rosyi największy zastąp czytelników gazet. 
Zresztą wiadomo, że szlachta rosyjska już od- 
dawna zaznacza życzenia konstytuoyjne, ttore 
objawiła, zaraz po wstąpieniu na tron Mikołaja 
II, a ohoó ten monarcha odrazu nazwał to „nie- 
wykonalnem marzeniem44, jednakże nie mogło 
to usunąć zakorzenionego prądu i to tembar- 
dziej, że ekonomiczne położenie ziemian jest 
bardzo ciążkie. "Wprawdzie rząd stara sią je 
polepszyć. Aby szlachta miała fundusze na wy­
chowanie dzieci zubożałych swych członków, 
rząd już dawniej oddał jej majątki ziemskie, 
do których nie zgłosili sią spadkobiercy; teraz 
znowu oddał na ten sam cel miejskie nierucho­
mości szlachty, zwane „odumarliznami*; naka­
zał zreformować statut banku szlacheckiego w 
ten sposób, iżby kredyt był wiąkszy i łatwiej­
szy; wreszcie minister rolnictwa począł co ro­
ku zwoływać radą rolniczą, której sam prze­
wodniczył i do której wzywał upatrzone przez 
siebie osoby. Lecz to wszystko nie mogło na­
prawić zachwianego bytu szlachty, a ponieważ 
stale jej mówiono, że jest historyczną podporą 
państwa i czynnikiem dominującym w ustroju 
Bosyi, przeto nie dziwno, że w końeu ona za­
żądała dla siebie prawno-polityezuego przywi­
leju. Krytycy tego żądania podnoszą, że „ze­
zwolenie na takie prawo i obdarzenie szlachty 
rolą, podobną do roli władzy, wykonywanej nie 
w imienin rządu, lecz całkiem samodzielnie, jest 
brzemienne w nastąpstwa niebezpieczne dla sa­
mej formy państwowego ustroju i dla równo­
wagi społecznej, albowiem zwolna musi sią ob­
niżyć znaczenie rządu, a inne warstwy uczują 
zawiść do szlachty — i wytworzy sią stan rze- 
ozy zgodny z ustrojem państw europejskich, ale 
oboy ustrojowi rosyjskiemu".

Zapewne jednak ta dążność szlachty jest 
popularna i dość powszechna, skoro z jednej 
strony uwielbiany i uważany niemal za cudo­
twórcą pop Sergiusz Kronsztadzki zaczął jeź­
dzić z kazaniami o „świątym początku samo- 
władztwa monarchicznego44, a z drugiej strony 
wysuniąto myśl utworzenia w Petersburgu „De­
partamentu szlacheckiego'4, w którym zbiegały­
by sią i znajdowały poparcie interesa całej tej 
warstwy. _________

Nienawidzą nas z dawna szowiniści nie­
mieccy, hakatyści, smarczycy, liberałowie, 
zwący sią narodowymi dlatego właśnie, aby tą 
nazwą przykryć swą beznarodowośó i bezreli- 
gijność; teraz tem uczuciem zacząli obdarzać 
i Austryą — jesteśmy wiąc w dobrem towarzy­
stwie. Znany polakożerca, poseł na sejm pruski 
i do parlamentu, p. Hassę napisał rozprawą, 
którą wydrukował organ „Związku Wszechnie- 
mieckiego" Alid u s he Blat/er. Dzienniki berliń­
skie: Krzyżowa i / o«', a także prowincyonalne, 
jak Gesttlliger, Schlesische Ztg., Hamb. JSachr. i 
inne, delektują sią tą przędzą myśli i tymi 
kwiatami uczuć p. Hassego. Wiąc spojrzeć 
warto na ten wonny bukiet. Powiada tedy ów 
autor, że konstytueya cesarstwa niemieckiego 
wyraźnie głosi: .Zakłada sią Bzeszą państw 
niemieckich dla opieki nad narodem niemie­
ckim44. Z tego wiąc najpierw wynika, że cesar­
stwo niemieckie ma konstytucyjny obowiązek 
wziąć w obroną Niemców austryackich, gnę- 
bionyoh przez Słowian. Bozporząd: enie języko­
we, wydana przez gabinet hr. Badeniego, do­

wodzi niezbicie, że jest zamiar włożenia jarzma 
słowiańskiego na wolne barki Germanina. W 
Pradze czeskiej istnieje duchowne seminaryum, 
do którego z niezwykłą łatwością przyjmowani 
są uczniowie narodowości łużyckiej, serbsko- 
połabskiej, wendyjskiej, eo oczywiście utrudnia 
Niemcom cywilizacyjną misyą miądzy tymi 
narodkami. Już istnieje „Matica serbska44 w sa­
skim Budziszynie (Bautzen); już są kasyna, 
stowarzyszenia, spółki, gazety, czytelnie i kasy 
zaliczkowe czysto łużyckie i wendyjskie. A to 
wszystko dlatego, że tuż w sąsiedztwie znajdu­
je s.ią Austrya, w której rej wodzą Słowianie 
pod komendą „tych wiecznych Polaków14. Czas 
wiąe odebrać od Austryi jej niemieckie pro- 
winoye, bo konstytueya Bzeszy nakazuje jej 
bronić wsządzie Niemców, oprócz zaś tego 
„wykreśleniem Austryi z rządu państw zgasimy 
we własnym domu płomyki słowiańskie44.

A wiąe z Austryą robota krótka: zabiera 
ją p. Hassę i rzecz skończona. Trudniejsza je­
dnak sprawa z Polakami, bo podczas gdy 
Niemiec austryaeki odrazu sią stanie Niemcem 
Bzeszy, . Polak zawsze zostanie „gadziną sło­
wiańską". Na to p. Hassę znajduje radą znowu 
w konstytucyi cesarstwa niemieckiego, w tym 
składzie chirurgicznych instrumentów. Powiada 
on, że skoro założono Bzeszą państw niemie­
ckich dla opieki nad narodem niemieckim i na 
tej zasadzie zbudowano całą konstytucyą, to 
potrzeba tylko wyjąć Polaków z pod praw 
konstytucyjnych. A zatem odebrać im prawa 
wyborcze i wszelkie inne obywatelskie. Będzie 
to całkiem sprawiedliwe, ponieważ Polacy nie 
są obywatelami narodowego państwa niemie­
ckiego, nie są nimi z uozucia i przekonania. 
Instytucyą uowicyatów klasztornych uważają 
katolicy za niezbędną i godziwą, wiąc nie 
mogą powiedzieć, że zdrożną byłoby rzeczą 
stworzyć nowieyat obywatelski dla Polaków. 
Niech sią ćwiczą na Niemców, mając wszystkie 
obowiązki poddanych, ale żadnych praw, do­
póki na nie nie zasłużyli. Choćby ten nowieyat 
trwał wieki, nie bądzie w tem żadnej niespra­
wiedliwości, jak nie mą jej w tem, że nie 
otrzymuje atestatu, kto nie zda egzaminów.

Drapieżność kannibalistów niemieckich jest 
wiąc tak okazała, że piękniejszą nie poszczyci 
się żaden ludożerczy kacyk w Afryce. Stra­
sznie dziczeją Niemcy, strasznią zaszkodziła im 
ich mocarstwowa wielkość! Ale mniejsza o to. 
Propaganda zamachu na Austryą jest świeżym 
pączkiem na łodydze szowinistów pruskich i to 
warte zanotowania. Właśnie zwraca na to uwa­
gą berliński publicysta Kohut w szeregu niby 
historyczno-społecznych artykułów, w których 
miądzy innemi występuje przeciw zdaniu w li­
ście umierającego Fuada-baszy do sułtana w r. 
1869. Niedawno przytoczyliśmy ów list, wiąc 
czytelnicy zapewne pamiętają, że w nim Faud 
napisał, iż Bismark po zjednoczeniu Niemiec 
będzie dążył do rozbicia Austryi. Otóż Kohut 
obala to posądzenie, przytaczając list zaufane­
go pomocnika i biografa bismarkowskiego Bu- 
chera do Franciszka Pulszkyego z roku 1877. 
Lotar Bucher pisze, że ponieważ Pulszky żar­
tobliwie wyraził przed nim obawą , iż „Niem­
cy zaczną spekulować na rozbicie Austryi", 
przeto on śpieszy oałkiem poważnie zapewnić, 
że dopóki u steru stoi Bismark, dopóki żyć bę­
dą jego tradyeye, dopóty Niemcy będą tylko 
najlepszym sąsiadem Austryi, żadnyoh przeciw 
niej intryg nie dopuszczą, przeciwnie będą dą­
żyły do ścisłego sojuszu na podstawie wzajemnej 
porąki granie.

Jeśli wiąe teraz szowiniści pruscy zaczy­
nają prawić o potrzebie oderwania niemieckich 
prowincyi Austryi, to czy to znaczy, że znika­
ją  tradyeye bismarkowskie ? Nam sią , przeci­
wnie, zdaje to konsekwentnem ieh rozwinię­
ciem, eo zresztą potwierdza i p. Hassę, pisząc, 
że zaborczość była najsilniejszą w Bismarku 
pobudką do działania i że dogmatem jego po­
litycznym było : Kto nie zdobywa , teu traci.

Jednak każdy zaborca, zanim przystąpi 
do zaboru, mówi, że jest nasycony. O Niem­
czech mawiał to i Bismark. Są one rzeczywi­
ście tak nasycone, że pękłyby, gdyby ooś je­
szcze chciały połknąć — i tak długo jeszcze 
potrwa. Dlatego nieprzyjaźna dla Austryi agi- 
tacya pangermańsMch hakatystów nie ma 
praktycznego znaczenia, ale jako objaw społe­
czny zasługuje na uwagą.

P o  w y r o k u
w procesie dawidowskim.

Wyrok trybunału lwowskiego na spraw­
ców krwawych zaburzeń wyborczych w Dawi­
dowie wywarł na wszystkich ludzi poważnych, 
miłujących spokój i dbałych o pomyślność kra­
ju  dobre wrażenie. Pod jednym tylko wzglądem 
uważa go głos ogółu za niezupełny, a miano­
wicie, że intelektualni sprawcy zbrodni dawi- 
dowskiej wyszli z tego procesu tylko moralnie 
potępieni, zarówno motywami wyroku jak  i ze­
znaniami świadków, podczas gdy uuteryalne 
kary spadły tylko na ich narzędzia. Ale to już 
nie jest wina ani trybunału, ani prokuratora, 
lecz jedynie wadliwego ustawodawstwa, które 
niestety nie zakreśla ścisłej granicy, do której 
sięga agitacya godziwa, a zaczyna sią niego­
dziwa, wprost zbrodnicza. Tą luką w naszem 
ustawodawstwie odczuwa dobrze całe społeczeń­
stwo, i zapełnić ją  byłoby zaiste bardzo na cza­
sie. Na razie przyjmuje społeczeństwo wyrok 
trybunału lwowskiego z zadowoleniem, jako 
częściowe przynajmniej zadośćuczynienie mo­
ralności publicznej i poczuciu sprawiedliwości. Nic 
bowiem nie demoralizuje społeczeństwa tak, jak 
gdy zbrodnia oczywista pozostaje bezkarną. 
Wiąe i w tym wypadku chyba przyszłoby 
zwątpić zupełni- w sprawiedliwość, gdyby sę­
dzia przeszedł do porządku dziennego nad tem, 
że w Dawidowie urządzono sobie igraszką z je ­

dnego z najważniejszych aktów życia obywa­
telskiego, w sposób iście zwierzęcy zamordowa­
no człowieka, sponiewierano powagą władzy, 
jednem słowem urządzono formalną anarchię. 
Kraj, w którym takie rzeczy uchodzą, może li­
kwidować swe rachunki, — z tem powinien się 
liczyć każdy sędzia, bez wzglądu na to, kto za­
siada na ławie oskarżonych. Niestety chociaż 
to bolesne i zawstydzające, ale wyznać trzeba, 
że werdykty ławy przysięgłych bardzo często 
są oczywistą negacyą sprawiedliwości, a sku­
tkiem tego tylko obniżają poziom moralności 
publicznej. To też w sferach interesowanych 
utarło sią przekonanie, że przed przysięgłymi 
łatwiej jest „wykręcić się", aniżeli przed sędzią 
koronnym. Smutne to, bardzo smutne, ale nie­
stety w wielu wypadkach prawdziwe, a je­
dnym z głównych powodów tego nad wyraz 
przykrego zjawiska jest niezawodnie osłabienie 
uczuć religijnych, które sprawia, że „sędzia z 
ludu" lekceważy sobie święte słowa przysięgi, 
iż głos swój odda tak, „jakby za to przed Bo­
giem i sumieniem swojem odpowiedzieć mógł". 
Ta pewnego rodzaju familiarna pobłażliwość - 
przysięgłych w niektórych wypadkach sprawia, 
że oskarżonym i ieh obrońcom sympatyczniej­
sze są sądy przysięgłych, podczas gdy bezstron­
ny ogół większe ma zaufanie do sądów koron­
nych. 1 w tym wypadku obrona dokładała 
wszelkich starań, aby sprawą dawidowską są­
dziła ława przysięgłych. Otóż naszem zdaniem 
gdyby żądaniu obrońców było sią stało za­
dość, to jakikolwiekby werdykt zapadł, stałoby 
sią gorzej. Gdyby bowiem werdykt był potę­
piający, wówczas oskarżeni złorzeczyliby swym 
obrońcom, gdyż otrzymaliby nierównie wyż­
sze kary, gdyby zaś, ezego nie przypuszczamy 
woale, werdykt wypadł uniewinniająco, wów­
czas podkopane byłoby do reszty zaufanie w 
sprawiedliwość sądów przysięgłych. Ale dysku- 
sya wszelka w tym wzglądzie byłaby bezprzed­
miotowa, gdyż eały przebieg rozprawy wyka­
zał, iż oskarżenie nie było bynajmniej nacią­
gnięte, a sprawa kwalifikowała sią istotnie 
przed ten sąd, który ją  osądził.

Jedną uwagą nasuwa mimowolnie proces 
dawidowski, a mianowicie, że istnieje jakaś wa 
dliwość w ustroju służby żandarmskiej. Nie ule­
ga bowiem wątpliwości, że cząstka winy spa­
da także na żandarmów, którzy pełnili służbą 
przy lokalu wyborczym. Tamiętamy, że gdy 
nadeszła pierwsza depesza o excesach wybor­
czych w Dawidowie i o zamordowaniu Popiela, 
pewien stary wojskowy odezwał sią w te sło­
wa: „Jakto! komisarza zabito, a żandarmi ży­
ją  ? To rzecz niesłychana! Gdybym ja  był żan­
darmem, ehyba po moim trupie byliby chłopi 
dostali sią do Popiela". Otóż nie myślimy woa­
le posądzać owych dwóch żandarmów o opie­
szałość łub brak odwagi, widocznie wiąe ist­
nieć muszą jakieś instrukeye bardzo skompli­
kowane, które były powodem tego, iż zacho­
wanie sią tych dwócii stróżów bezpieczeństwa 
było przez długi ezas niezdecydowane,-skutkiem 
ezego rozzuchwalenie tłumu doszło aż do tak 
wielkiego stopnia. Innego wytłumaczenia zna- 
leść nie możemy, gdyż w ogóle żandarmi nasi 
są ludźmi dzielnymi i cieszą sią ogólnym sza­
cunkiem. — Jeżeli wiąe istotnie istnieją jakieś 
instrukeye niejasne, to proces dawidowski po­
winien i w tym kierunku daó impuls do pew­
nych reform.

K O R ESPO N D EN C Y Ł
Wiedeń 10 czerwca.

(i) Tydzień świąteczny ani w zagranicz­
nej, ani w wewnętrznej polityce nie przyniósł 
uowośei lub niespodzianek. Ho ani nowością, 
ani niespodzianką nie było zgromadzenie nie- 
mieokich mężów zaufania w Hemie na Mora­
wach. Był to tylko zapowiedziany przez ob- 
strukeyonistów parlamentarnych dalszy ciąg 
szalonej agitaeyi, którą rozpoczęto poa egidą 
Sohónerera i JSeue Freta Fresse w Wiedniu, a 
która potrzebuje dziś sankoyi wyborców, a 
wiąc gwałtem miądzy nich wniesioną i w sze­
rokich kołach szerzoną być musi.
Jakimi sofizmatami posługuje sią przytem opo- 
zycya, o tem świadczą miądzy innemi słowa 
jednego z głównych mówców zebrania berneń­
skiego, posła Grossa, który w dłuższym ustępie 
dowodził, że obstrukeya próez wszystkiego 
innego, nie była w dodatku wcale stratą cza­
su, bo wszelka praca i każde dzieło parla­
mentarne byłoby było złem zdrożnem i nie- 
bezpiecznem!

Tak wiąc ruch ten cały, poczęty pod 
terroryzmem Sohónerera i Aeua Freta Fresso 
coraz bardziej i wyraźniej odbiega od pierwo­
tnego celu, t. j. wymuszenia niemożliwego 
zresztą cofnięcia rozporządzeń językowych, któ­
re są i zostaną, a godzi we wszystkie funda­
mentalne zasady państwowe, a przytem mimo- 
woli i w te urządzenia publiczne, których 
braki i niedostatki tak jaskrawo w ostatnich 
czasach wyszły na wierzch- Zycie publiczne, 
ubezwładmone w ten sposób gwałtem, stanąć 
me może, ale właśnie dla tego może zapotrze­
bować nowego kształtu i nowego ruchu. Par­
lamentarna rewolueya może sprowadzić parla­
mentarną ewolucyą.

Pytać dziś jaki bądzie dalszy plan kam- 
paui rządowej, byłoby i naiwnem i przedwcze- 
suem. Zależy to oczywiście od dalszych ru­
chów i taktyki nieprzyjacielskiej. W ytyczną 
tego programu będzie atoli z pewnością przy­
wrócenie porządku i ładu. Początkiem tego 
było zamknięcie Izby. Był to na razie jedynie 
skuteczny sposób położenia tamy nieporząd­
kom. Bo z całem uszanowaniem dla bardzo 
godnej postawy większości wśród tych dni 
burzliwych, iluzyą zupełną było zdanie tych, 
którzy sądzili, że ową wytrwałością, cierpli­

wością i spokojem przemogą upór, brutalność i 
gwałt obdtmkcyjny. Wszakże obstrukeya do­
wodziła dość ehyba wyraźnie i wymownie, że 
ze wszystkich uczuć, poczucie godności wła­
snej jest jej najbardziej nieznanem i obcem. 
W  obec tego godność innych, choćby najsza­
nowniejsza, nie imponowała jej bynajmniej.

Niesmaczna i W najwyższym stopniu nie­
właściwa polemika dziennikarska wywiązała 
sią w skutek rozmaitych wersyi o słowach 
wyrzeczonych przez Cesarza do barona Di- 
paulego na pamiętnej audyencyi przywódz- 
cćw pojedyńczyeh stronnictw większości w 
Burgu. Ze w takich wypadkach o autentycz­
ny tekst trudno, wiąe pole do szerszych kom- 
binacyi i niewczesnych replik otwarte. Koniec 
im może położy przesłane przez barona Dipau- 
lego do Narodnich Listów oświadczenie, że za­
mieszczone w tem piśmie ku jego zdziwieniu 
odnośne informacye są nieprawdziwe, gdyż 
„wszelkich informaoyi w tej mierze odmówił". 
Wszelako oświadczenie to nie przeszkadza 
N. Fr. Presse napadać w najgwałtowniejszy 
sposób na stronnictwo katolickie, wyrzuoając 
mu w pierwszym rządzie apostazyą od nie- 
mieckości, w drugim nadużywania słów Mo­
narszych. Powodem tego gniewu jest wersya 
Va ter landu, według której Monarcha baronowi 
Di jaulemu szczególne swe zadowolenie wyra­
ził, Je „stronnictwo katolickie ludowe, repre­
zentujące rdzennie niemiecką ludność austry- 
aeką, przystąpiło do obecnej większości". Zre­
sztą, nawet bez autentycznego tekstu słów Naj­
jaśniejszego Pana, sam fakt audyencyi przy- 
wódzeów większości jest tak douiosłym a dla 
owej większości pochlebnym, zachęcającym, 
ale i obowiązującym, że choć komentarzy nie 
potrzebuje, tłómaczy gorycz i gniew strony 
przeciwnej. Ale właśnie ebarakterystycznem 
jest, że gromy te nie padają na innyóh sze­
fów stronnictw, tylko specyaluie na barona 
Dipaulego. W  którąkolwiek stroną Neue Freie 
Fresse swą artyleryę poruszy, na rząd, więk­
szość, czy rozporządzania językowe, zawsze sią 
działa jej ku jednemu skierują celowi, a tym 
eelem to Lueger i Dipauli! Ze jeden z nich 
burmistrzem, a drugi w większości obok rządu 
stojącej — inde irae.

Tymczasem przywódzea obstrukcyi Scho- 
nerer, we wschodnio -niemieckim swoim moni­
torze nowym konceptem rusza i żąd a : aby 
niemiecka ludność w Austryi, dotknięta rozpo­
rządzeniami językowemi, przeszła... na protes­
tantyzm ! Dziwnie pomyśleć, że takiemi bła­
zeństwami trzymać można oałe stronnictwa. 
Bo że on na czele obstrukoyi s to i, to rzecz 
wiadoma. Ale jak  daleko ten terroryzm się­
ga, to widziało sią przecież niedawno, czy 
kiedy ów nieustraszony Lueger pod naciskiem 
mniejszości w radzie miejskiej żądał cofnięcia 
rozporządzeń językowych, ozy kiedy Barnrei- 
ther i towarzysze jego z większej własności 
stawali z obstrukcyą w szeregu przeoiw pre- 
zydyum i porządkowi w Izb ie !

Tow. rolnicze krakowskie
Kraków 11 czerwca.

Po nabożeństwie w kościele św. Marka, 
rozpoczyły sią o godzinie 11 w sali Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń obrady zebrania 
ogólnego członków Towarzystwa rolniczego 
krakowskiego i delegowanych Towarzystw rol­
niczych okręgowych. Na estradzie zajął miej­
sce prezes hr. Franciszek M y c i e l s k  i, I  wi­
ceprezes p. fcitanisław H o m o l a c s ,  wicepreze­
sowie pp. prof. Dr. Józef Milewski i Karol 
Czeez, oraz członkowie komitetu Towarzystwa. 
Na estradzie zasiedli także jako komisarz rzą­
dowy p. delegat Laskowski, oraz radca rządo­
wy inspektor kultury krajowej poseł Włady­
sław Struszkiewicz. żebranie członków i dele­
gatów z zachodniej części kraju niezwykle li­
czne; miądzy delegatami są reprezentanci du­
chowieństwa, większej własności i włościanie.

Zebranie zagaił prezes hr. Franciszek M y­
ci e l s k i  następującem przemówieniem:

Otwierając posiedzenie ogólnego zebrania 
Towarzystwa rolniczego, mam zaszczyt przed­
stawić radeą dworu p. Laskowskiego jako ko­
misarza rządowego, który nas zawsze swoją o- 
becnością zaszczyca. Witam zarazem radcą p. 
Strasz kie wiozą, który, nasz dawny współpraco­
wnik, dziś żyozliwy opiekun naszego Towarzy­
stwa i rolników całego kraju, z wytrwałością 
i skutecznie popiera zawsze nasze działanie 
i każde życzeme.

Równocześnie ze szozerą przyjaźnią i ży­
czliwością witam szanownych delegatów brat­
nich Towarzystw, którzy raozyli przybyć na 
nasze ogólne zebranie.

U wstępu zwróoió muszą uwagą szano­
wnych panów na czynności naszego Towarzy­
stwa w ubiegłym roku, któryoh szczegóły w 
drukowanem sprawozdaniu dokładnie zostały 
przedstawione. Podnieść przytem winienem, że 
ruch naszego Towarzystwa widocznie sią wzma­
ga, działanie znacznie rozszerza, w nadziei do- 
datnioh skutków dla rolniotwa i kraju. Komi­
tet i prezydyum czuły sią w obowiązku pod­
nieść w Sejmie potrzebą stosownego budynku 
dla Studyum rolniozego przy Uniwersytecie Ja ­
giellońskim. Uznanym on został za niezbędnie 
potrzebny dla kraju przez wyższe sfery rządo­
we i jest rzeozywiście wszelka nadzieja, że 
sprawa z czasem dojrzeje i w ozyn sią za­
mieni.

Kwestya targowicy na bydło na krańcach 
naszego kraju, dla zbytu bydła opasowego, 
także podniesioną została, a w ostatnich cza­
sach ankieta Wydziału krajowego jest dowo­
dem, jak poważnie i przychylnie Wydział za­
patruje sią na tą sprawą i dąży do jej zała­
twienia.

Komitet zajął się również tak utrudnio­

nym zbytem chmielu i zwołał ankietą, która 
wygotowała projekt przyjścia w pomoc tej wa­
żnej produkcyi naszego kraju. W  sprawie mle­
czarstwa zwołano ankietą ludzi fachowych, 
którzy dwa razy obradowali, celem zastanowie­
nia się nad podniesieniem produkcyi, nad uła- 
t r  eniem zbytu i zawiązaniem spółek mleczar­
skich. Jak  we wszystkich nowych sprawach, 
przy braku doświadczenia i zaufania do inte­
resu niedostatecznie znanego, rzecz zwolna sią 
posuwa, ale stwierdzić trzeba, że ruch sią roz­
począł, że spółki i mleczarnie sią tworzą, wy­
razie można nadzieją, że gdy znajdzie sią do 
eksportu wystarczający materyał, postarać sią 
potrafimy o utworzenie spółki .krajowej, celem 
zbytu wyrobów nabiałowych na wiąksze roz­
miary.

Przyznać sobie możemy, że równocześnie 
i hodowla bydła robi widoczne postąpy. Zna­
czne fundusze na ten cel zostały nam powie­
rzone i wyraźną jest chąć postąpu u hodowców 
w całej zachodniej cząści kraju. W  ostatnich 
czasach znaczna subweneya, bo 20.000 d r., u- 
dzieloną nam została przez ministeryum rol­
nictwa na podniesienie chowu trzody krajowej 
korzystniejszej do wyrobów masarskich od zbyt 
obfitej w tłuszoze trzody angielskiej.

Wracając do produkcyi bydła, polecam 
Waszej uwadze wystawą, która jutro otwartą 
zostanie. Bądziecie panowie widzieli skutki wy­
trwałej pracy nad samorodnym przedmiotem 
chowu krajowego, obiecującego niewątpliwie 
korzystDą przyszłość, ehoóby tylko przez swoją 
udowodnioną odporność na wszelkie szkodliwe 
wpływy. Zaleta to mająca bardzo wielkie zna­
czenie przy naszych tak złych klimatycznych 
stosunkach. Bez uprzedzenia wiąc, bez krytyki 
niekorzystnej z gory powziątej, ale i bez zaśle­
pienia, ze zmysłem praktycznym i gospodarskim, 
prosimy panów przypatrzyć sią temu kierunko­
wi, który jest wynikiem pracy kilku ludzi do­
brej won, prowadzonej z mozołem i stałością 
godną podziwienia. Patrząc nań, zapomnąó nam 
nie wolno, że kolosy Shorthomów i Durhamów 
nie odrazu sią znalazły, że dopiero po kilku­
nastu generacyach, pomimo tak korzystnych 
klimatycznych, dodam i handlowych, angiel­
skich stosunków, doprowadzouemi zostały do 
obecnych rozmiarów wagi i mleczności.

Na tych przykładach opartym, cierpliwo­
ści i dalszej jeszcze szczęśliwej praoy zycsyó 
należy hodowcom, poczem niechybnie spodzie­
wać sią można samorodnego bydła, którego nam 
sąsiedzi tylko bądą mogli pozazdrościć.

Na zakończenie wreszcie, proszą panów o 
zastanowienie sią z uwagą nad wyborem pre­
zesa, wiceprezesa i czterech członków komite­
tu, którego macie dokonać. Działanie komitetn 
i prezydyum tak sią z każdym dniem rozsze­
rza, agendy tak wzrastają, przedmioty tak przy­
bywają, że potrzebni nam są ludzie nietylko 
dobrej woli, ale chętni do wytrwałej pracy.

Na sekretarzy zaprosił p. prezes pp. Zdzi­
sława Włodka i Mikołaja hr. Beya.

P. Sekretarz Towarzystwa dr. Adam 
K r z y ż a n o w s k i  podaje do wiadomości, iż 
pokrewne Towarzystwa wysłały swoich dele­
gatów na zebranie. I  tak Towarzystwo gospo­
darskie galicyjskie we Lwowie reprezentują pp. 
Jan  Breuer, Mieczysław Onyszkiewicz, Kazi­
mierz Wiktor, Stefan hr. Zamoyski. Towarzy­
stwo leśne galicyjskie we Lwowie reprzezen- 
uiją pp. Ludwik Seeling de Saulenfels i Ale­
ksander Nowicki. Krajowe Towarzystwo rybac­
kie w Krakowie pp. Zygmunt Fischer i Mi­
chał Namiaki. Towarzystwo ogrodnicze w Kra­
kowie prof. dr. Edward Janczewski i ks. ka­
nonik Julian Drohojowski. Towarzystwo rol­
nicze w Cieszynie p. Alfons Lippoman. Zarząd 
główny Towarzystwa kółek rolniczych we Lwo­
wie pp. dr. Adam Prażmowski i Stefan Sękow­
ski. Towarzystwo rolnicze we Wiedniu hr. 
Franciszek Mycielski.

Z porządku dziennego nastąpnje odczyta­
nie protokołu z ostatniego zebrania i przedło­
żenie sprawozdania z czynności komitetn To­
warzystwa za rok 1896 (referent sekretarz dr. 
Adam Krzyżanowski). Ponieważ tak protokół 
jak sprawozdanie jest drukowane, przeto zgro­
madzenie uwolniło p. sekretarza od czytania 
jednego i drugiego.

T. W ł o d e k  Zdzisław z powodu spra­
wozdania wyraził życzenie, ażeby ono woze- 
śniej mogło być rozsyłane członkom, tak aby 
nad niem toczyć sią mogła dyskusya na wal- 
nem zebraniu.

Zgromadzenie przystępuje do wyboru pre­
zesa, wiceprezesów i 4 członków komitetu, 
oraz komisyi kontrolującej.

Przewodnictwo obejmuje wioeprezes p. 
Stanisław H o m o l a c s .

Wynik wyboru prezesa jest następujący: 
Głosowało 78 uczestników zgromadzenia. Z te­
go otrzymał hr. Franciszek M y o i e l s k i  77 
głosów i został ponownie wybrany preze­
sem Towarzystwa. Ogłoszenie wyniku powita­
no oklaskami.

Objąwszy przewodnictwo, przemówił pre­
zes hr. Franciszek M y c i e l s k i  temi słow y:

„Szanowni Panowie! Lat temu trzy, nie­
przewidzianym zbiegiem okoliozności, prawie 
przypadkowo, przewodnictwo Towarzystwa rol­
niczego powierzonem mi zostało, ale na dzi­
siejszy wynik głosowania muszą z innego 
punktu widzenia sią zapatrywań, sądzą bowiem, 
że jest niczem innem , jak  zatwierdzeniem 
trzyletniego kierunku i działania komitetu To­
warzystwa rolniczego i  prezydyum. Przyjmu­
jąc wiąc wybór, przedewszystkiem wyrazić mu­
szą Sanownym Panom wyrazy głębokiej wdzię­
czności za ten dowód zanfama, również za po­
twierdzenie naszego działania w przeszłośoi, i 
zaręczyć mogą, że o ile siły pozwolą, zatwier­
dzonego przez was kierunku śoiile nadal trzy­
mać sią będziemy.
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Dawnymi czasy, szanowni panowie, pre­
zesostwo Towarzystwa Rolniczego, to były ła­
godne schody do laski marszałkowskiej, lub 
innych godnoścj., dzisiaj to praca fachowa 
i ciężki obowiązek, do wykonania których, 
wobec wyjątkowych i trudnych warunków, w 
jakich rolnictwo, a z niem nasze Towarzystwo 
rolnicze się znajduje, potrzeba działać wytrwale 
i sumiennie, zdobyć się na dużo energii, dobrej 
woli, rozgarnienia, a przedewszystkiem liczyć 
na waszą pobłażliwość i chęć popierania naszej 
pracy.

Cofać się przed trudnościami i przeciwno­
ściami byłoby niegodnem, a tern samem nie- 
bezpiecznem. Zdaniem mojem, przeciwnościom 
należy czoło śmiało stawić, rzuconą przez spo­
łeczeństwo rękawicę podnieść, jak  na uczci­
wych obywateli kraju przystoi i nie ukrywać 
przed samym sobą niebezpieczeństwa, co było­
by nietylko dowodem słabości, ale brakiem 
zmysłu samozachowawczego. Dlatego nawet 
przyznać sobie trzeba, że gospodarstwo, że ca­
ły  stan rolniczy jest zagrożonym, bodaj nie 
zachwianym.

Widocznem jest bowiem dla każdego z nas, 
że huragan niwelacyjny ma zamiar zniszczyć 
większą własność, zniweczyć jej stanowisko 
społeczne i powagę moralną przez podkopanie 
jej bytu materyalnego. Dla świata dzisiejszego, 
dla tych żywiołów, które w społeczeństwie o- 
becnie górują, sam byt tej własności, opartej 
na stałym gruncie, związanej z przeszłością i 
tradycyą tej ziemi, jest solą w oku, jest wro­
gim, przestarzałym zabytkiem. Ruch ekonomi­
czny, handel, przemysł, finanse, kredyt, wszyst­
kie te siły idą przeciw nam ręka w rękę, dzia­
łając wspólnie na naszą niekorzyść. Złota wa­
luta, fikcyjne cła, potęga handlu, pośrednictwa 
kupieckie, wszystko dąży, żeby nas złamać, 
usunąć, a stworzyć proletaryat rolniczy bez po­
wagi i bez siły, opartej na większej własności 
ziemskiej. Na domiar złego w ostatnich cza­
sach najsmutniejsze i bolesne rozczarowanie 
przyniosły nam nasze stosunki wiejskie; wyka- 

. zały, że znikło nasze patryarchalne sielskie po­
życie. W  krótkich słowach trudno nawet do­
tknąć pytania, skąd i z czyjej winy szerzy się 
ta zaraza, bo jednostronnych zarzutów czynić 
nie należy tern więcej, że potrochu wszyscy 
zawinili. W  każdym razie jednak do pilniej­
szego strzeżenia obowiązków wiejskich podnieść 
nas powinna ta nowa szczerba w równowadze 
społecznej. Zadanie nasze tern więcej poważne, 
bo jest niem walka nietylko o byt własny i ro 
dzin naszych, ale o byt i przyszłość kraju na­
szego. Z tą myślą działać powinniśmy i nie- 
wątpię, że działać będziemy.“ (Oklaski);

I  wiceprezesem wybrany został hr. An­
toni W o d z i c k i  57 głosami; po nim otrzy­
mał p. Karol Czecz 21 głosów.

I*o ogłoszeniu wyboru, pożegnał prezes 
ustępującego I wiceprezesa p. Stan. Homolacsa, 
który dalszego wyboru się zrzekł i podzięko­
wał mu imieniem całego Towarzystwa za pra­
cę i poświęcenie dla Towarzystwa. (Oklaski).

Zabrał głos I  wiceprezes hr. Antoni Wo­
dzicki i podziękował zebraniu za okazane mu 
wyborem zaufanie; tern bardziej za to zaufa­
nie jest wdzięczny, że daje mu ono sposobność 
do pracy w tym kierunku, w jakim śp. ojciec 
jego przez ćwierć wieku pracował. (Oklaski). 
Po wymownych słowach p. prezesa o stanie 
rolnictwa, mówca dodaje, że społeczeństwa i 
rządy troszczą się o poprawę bytu pojedyn­
czych warstw społeczeństwa Wobec nas rolni­
ków postępują niesprawiedliwie i niedość o nas 
myślą, więc my o sobie myśleć musimy (okla­
ski), musimy prosić i pukać, by nas sprawie­
dliwie traktowano. My rolnioy jesteśmy pod­
stawą bytu każdego narodu; panuje dziwne 
przekonanie, że kto jest właścicielem wsi, ten 
ma zapewniony byt dla rodziny i siebie. Tak 
niestety nie jest. My dziś jestesmy w ogromnej 
większości tylko dzierżawoami majątku, prze­
ciążeni podatkami i innymi ciężarami. Mówca 
wzywa do łączności i pracy, do bacznego nad 
tern czuwania, co się nam należy. (Oklaski).

Drugim wiceprezesem wybrany dotych­
czasowy trzeci wiceprezes p. Karol Czecz 47 
głosami na 89 głosujących. Po nim najwięk­
szą liczbę głosów 37 otrzymał hr. Andrzej Po­
tocki. — W ybrany wiceprezesem p. Karol Czecz 
podziękował za wybór i zapewnił zebranych, 
że jako rolnik tam zawsze stać będzie, gdzie 
tego będzie wymagał interes rolnictwa. (Oklaski).

Trzecim wiceprezesem wybrany został hr. 
Andrzej Potocki 50 głosami na 83 głosują­
cych. Prof. dr. Leo otrzymał 21 głosów, p. St. 
Konopka 12 głosów — Hr. Andrzej Potocki 
podziękował za wybór i wskazał, że głównem 
zadaniem Towarzystwa na przyszłość powinno 
być rozbudzenie większego życia w Towarzy­
stwach okręgowych, wzmożenie wspólnej' pra­
cy nad rozwojem rolnictwa i wciągnięcie do 
tej pracy ludu wiejskiego. (Oklaski).

W uzupełniającym wyborze do komitetu 
Towarzystwa wybrani zostali pp .: 1) hr. Zdzi­
sław Tarnowski, 2) Alfons Lippoman, 3) prof. 
dr. Józef Milewski, 4) Stefan Konopka i 5) dr. 
Jan  Hupka.

Następnie wypowiedział prof. dr. Bujwid 
wykład o „perlicy" u bydła i środkach zarad­
czych. "W dyskusyi brali udział i swoje spo­
strzeżenia wypowiedzieli pp.: dr. Niedzielski, 
inspektor kultury Struszkiewicz, Żeleński, Her­
man Czecz i hr. "Wł. Mycielski. Hr. Jan  Tar­
nowski z Chorzelowa podziękował za wykład 
prof. drowi Bujwidowi z prośbą, ażeby wykład 
swój pozwolił wydrukować w Tygodniku rol­
niczym.

Na tern posiedzenie odroczone zostało do 
g. 4 po południu.

Zjazd szowinistów niemieckich
w Lipsku.

Obstrukcyjni macherzy niemieccy nie próż­
nują podczas ieryi parlamentarnych i nie ty l­
ko w Austryi jątrzą w dalszym ciągu, lecz agi­
tują także w cesarstwie niemieckiem. Onegdaj 
rozpoczął się w Lipsku wiec ogólno-niemieckie- 
go związku (Alldeutscher Yerband), którego ce­
lem jest między innemi także niemczenie pol­
skich prowincyi w Prusiech Na wiec ten przy­
byli także trzej posłowie do austryackiej rady 
państwa osławiony Wolff tudzież pp. Funke i 
S;hucker i wytaczali tam żale na rząd hr. Ba- 
deniego. Wolff skarżył się, że polityka rządu 
austriackiego dąży do zgniecenia narodu nie­
mieckiego w Austryi. Rozporządzenie językowe 
— zdaniem mówcy — wywarły przecież jeden 
dobry skutek, a mianowicie obudziły znów po­
czucie solidarności niemieckiej i przysporzyły 
wielu zwolenników myśli wyłączenia Galicyi. 
Teraz mogą Niemcy austryaccy ze skutkiem 
zwalczać „czarnych" reprezentantów narodu t. 
z katolickich posłów.

Dla wyjaśnienia dodać należy, że ten p. 
Wolff w całej swojej dotychczasowej awantur­

niczej działalności okazał iście fanatyczną nie­
nawiść do katolicyzmu i do kuryi rzymskiej. 
Bożyszczem jego jest Bismark — po za Bi- 
smarkiem nic dla niego nie istnieje na świę­
cie, i dziś jeszcze w swych publicznych wystę­
pach boleje on nad tern, że walka kultuma w 
Niemczech nie skończyła się zgnieceniem ka­
tolicyzmu. Papieża nazwał on raz „czarowni­
kiem z Rzymu". — Otóż taki to namiętny 
warchoł i ateista reprezentować chce żywioł 
niemiecki. — Rzekł on nadto w Lipsku, że 
całkiem naturalną jest rzeczą, że walka jaka 
toćzy się obecnie w Austryi przenosi się także 
do Niemiec, bo sama racya stanu nakazuje ce­
sarstwu niemieckiemu zajmować się rozwo­
jem żywiołu niemieckiego w Austryi. Oprócz 
Wolffa przemawiali także na wiecu lipskim 
pp. Funke i Schiicker i powtarzali oklepane 
frazesy o tern, że hr. Badeui rozporządzeniami 
językowemi kupił młodoczechów a sprzedał Niem­
ców. Ostatecznie uchwalił wiec lipski rezolu- 
cyę wyrażającą sympatyę dla Niemców austry- 
ackich. Po onegdąjszym wiecu odbył się ko­
mers studentów, na którym Wolff wzniósł toast 
na cześć Bismarka.

Z izby sądowej
Lwów 11 czerwca.

(Służąca X IX  śmiecia).
Anna Zbrożkowa skazaną została za kradzież 

kasetki z kosztownościami i walorami na 10 mie­
sięcy ciężkiego więzienia.*

* . . *LWÓW 11 czerwca.
(Niańka).

Dziś popołudniu przed sędziami przysięgłymi 
toczyła się sprawa przeciw Annie Podhajnej, oskar­
żonej o kradzież banknotu tysiącreńskowego.

Podhajna, dziewczyna lat 27, matka jednego 
dziecka, służąca, przyjęła w kwietniu obowiązek 
niańki do wnuczki p. Róży Oberhardtowej. Dnia 
16 kwietnia b. r wieczorem, gdy p. Oberhardtowa 
była zajęta gośćmi, Podhajna zoczywszy na łóżku 
klucz od komody, w której znajdowały się pienią­
dze, klucz pochwyciła i wykradła z szuflady jeden 
banknot na tysiąc zł. Tego samego jeszcze wieczo­
ra, Podhajna od p. Oberhardtowej się wydaliła i nie 
powróciła więcej do obowiązku. Dnia 19 kwietnia, 
w poniedziałek wielkanocny, przyszła do ..składu 
wędlin Gustawa Jajkp i zażądała całej szynki, 
która miała kosztować 4 zł. 10 ct. Podhajna chcąc 
zapłacić, wydobyła z portmonetki ów skradziony 
banknot, pytając pannę sklepową, Joannę Ulltna- 
nównę, czy ma wydać jej resztę. Ullmanówna 
na to :

— Czy z dziesiątki 'l
— Tai, z dziesiątki — brzmiała odpowiedź.

Sprzedawaczka ujrzawszy banknot, który do
dziesiątki nie jest podobny, w pierwszej chwili za­
wołała :

— Ależ to setka!
Podhajna odparła z miną spokojną:

— Tak, tak.
Ullmanówna poczęła się więc baczniej przy­

glądać banknotowi i dopiero przekonała się, że to 
tysiącreńskówka. Mocno zdziwiona dotychczasowem 
zachowaniem się Podhajnej, zapytała więc:

— A skądżeż wy macie tysiączkę? Wszak to 
tysiączka.

— Pani nie miała drobnych i dała mi to.
Nie pomogły targi ni wybiegi. Młoda, bo do­

piero 20-lotnia sprzedawaczka, okazała się nie­
wzruszoną.

Podhajna wyszła niby to po panią, a tymcza­
sem wolnym krokiem poszła na policyę ze skar­
gą, iż w handlu masarskim zatrzymano jej 1000 zł.

Przybywszy na inspekcyę, zastała tu już ma­
sarza, p. Jajko, który już opowiedział, co w jego 
handlu przed chwilą zaszło. I tak od nitki do kłęb­
ka wyjaśniono prawdę.

Podhajna przed sądem do winy się przyznała 
a tłómaczy się tern, iż nie wiedziała, jaką wartość 
skradziony banknot posiada, oraz że gwałtownie 
wówczas potrzebowała pienięćby dla pewnej kobie­
ty, która wychowuje dziecko Podhajnej za opłatą 
5 złr. miesięcznie. Wówczas zaś oskarżona była dłu­
gi czas bez służby, a obowiązek niańki u p. Ober­
hardtowej był tylko tymczasowym i trwał zaledwie 
od 12 dni, że wreszcie służbodawczyni ta przyjęła 
ją bez żadnej umowy.

Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał skazał Podliajnę na 1 miesiąc ścisłego a- 
resztu, ponieważ sędziowie przysięgli orzekli, że pod- 
sądna kradnąc tysiącguldenowy banknot, sądziła, że 
nie opiewa on na więcej jak na 5 złr.

*  i *Lwów 12 czerwca.
(Obraza honoru.)

W  sekcyi H I odbyła się wczoraj rozpra­
wa przeciw p. Janowi Stapińskiemu, sekreta­
rzowi stronnictwa ludowego i współpracowni­
kowi Kuryi-ra lwowskiego.

Na zjeździe handlarzy bydła we Lwowie, 
dnia 10 kwietnia b. r. wygłosił pan Stapiński 
gwałtowną, ubliżającą stanowi weterynarskie- 
mu mowę. W mowie tej użalał się w imieniu 
ludu na weterynarzy twierdził, że wyzyskują 
lud, oświadczył, że gdyby handlarze bydła u- 
dali się do posłów: Winkowskiego, Bojki i
Krempy to oni każdy transport bydła konwo­
jowaliby z dworca wiedeńskiego na targowicę, 
a w końcu swej mowy rzekł prawie dosłownie: 
„Przeprowadźcie sanacyę stosunków policyjno- 
sanitamych w Galicyi i usuńcie sekatury ze 
strony weterynarzy. Panowie ci mają rocznego 
dochodu 6.000 złr. Z tych 1.000 zł. zarabiają 
rzetelnie, a reszty brak czujecie w waszych 
kieszeniach. Weterynarze pobierają n. p. nie­
prawnie 50 ot. przy wizowaniu paszportów, 
przy ładowaniu bydła".

P. Timoftiewicz o. k. weterynarz krajowy 
dał natychmiast odprawę p. Stapińskiemu, za­
strzegł się przeciw generalizowaniu zarzutów i 
wezwał p. Stapińskiego, aby on fakta namie­
stnictwu przedłożył i wskazał winnych, a rząd 
przeprowadzi z pewnością śledztwo i winnych 
ukarze. W tym samym duchu dali odprawę p. 
Stapińskiemu profesorowie szkoły weterynaryi: 
dr. Szpilman i prof. Kubicki. Dodać należy, że 
na potwierdzenie faktu nieprawnego poboru 
50 ct. przy wizowaniu paszportów, wskazał p. 
Stapiński na handlarza p. Majeskiego z Pró­
chnika, który miał mu to mówić, a ten za­
przeczył tym słowom stanowczo publicznie na 
sali natychmiast.

P. Stapiński namiestnictwu do dziś dnia. 
nie przedłożył żadnych faktów, równie wezwa­
niu prezesa galicyjskiego Towarz. weterynar- 
skiego prof. Kubickiego i sekretarza tegoż To­
warzystwa weterynarza powiatowego przy sta­
rostwie we Lwowie p. Langa, aby informacya- 
mi służył, nie uczynił zadość. Reagował na 
wezwanie tylko o tyle, że oświadczył, iż „albo 
sam wszystko odszczeka — ipsissima verba p. 
Stapińskiego — albo odszczekają ci, którzy go 
źle poinformowali". Ale i 10 dni minęło a pan 
Stapiński nie zgłaszał się do preżydyum To­

warzystwa. "Wobec tego wniosło Towarzystwo 
skargę do sekcyi EU.

Rozprawa odbyła się wczoraj przed sędzią 
Rylskim. P an  Stapiński zjawił się z obrońcą 
p. dr. Sumperem. Na rozprawę wydelegowała 
prokura torya państwa swego zastępcę, z tego 
względu, iż obrażeni byli zarzutami p. Stapiń­
skiego również weterynarze rządowi.

Rzecznikiem Towarzystwa był adwokat dr. 
Krysiński. P. Stapiński chciał był zrazu pod­
pisać deklaracyę, że nie chciał obrazić ani To­
warz. weterynarskiego, ani ogółu weterynarzy, 
jednak na tę deklaracyę obrażeni się nie zgo­
dzili, ponieważ p. Stapiński nie chciał wyjawić 
źródła swoich informacyi.

Przy rozprawie skarżący prof Kubicki 
i weterynarz Lang, podtrzymywali oskarżenie 
w całej pełni

Rzecznik Towarz. motywując, że obraza 
była publiczną, a nie inlra muros wniósł od­
czytanie notatki Przeglądu z dnia 10 kwietnia 
w sprawie zjazdu.

Na to p. Stapiński sprzeciwiając się ró­
wnie, jak  jego obrońca Dr. Sumper odczytaniu, 
uzasadniał swój sprzeciw tern, że Przegląd „jest 
organem wrogim jego stronnictwu, i że zarzu­
ca mu od szeregu lat karygodne czyny, za któ­
re on, Stapiński, powinien byłby już siedzieć 
w kryminale, gdyby zarzuty były prawdziwe, 
a mimo tego nie był dotąd poszlakewanym, 
ani karanym.

Obrońca dr. Sumper Y^niósł nadto, aby 
był odczytany zamieszczony w Przeglądzie ar­
tykuł prezesa Towarzystwa kredyt, ziemskiego 
i posła do Rady państwa p. Kraińskiego, a 
omawiający galicyjski handel bydłem, na do­
wód, na jakie przykrości handlarze bydła są 
narażani.

Ostatecznie sędzia uwzględniając wniosek 
obrońcy dr. Sumpera, że jego klient chcąc 
przeprowadzić dowód prawdopodobieństwa za­
rzutów, musi zebrać odpowiednie materyały, 
a zwłaszcza oryginalny stenogram interpelacyi 
w sprawie zarazy bydlęcej posłów Bojki i Krem­
py, — odroczył rozprawę do terminu, który sąd 
później oznaczy.

KRONIKA.
Lwów 12 czerwca.

Mianowania. Kontrolor głównego urzędu po­
datkowego Edward Sworakow ki i poborca Aleksan­
der Grekulesi mianowani poborcami głównego urzę­
du podatkowego w Czerniowcach.

Dr. Czerwiński, nestor polskich hydropatów, 
zjechał na stały pobyt do Jaworza (Emsdorf) na 
austryackim Szląsku.

Dr. Asnyk ma się nieco lepiej. Wczoraj po 
raz pierwszy gorączka ustąpiła.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Kolbuszowej na posadę buhaltera miejscowej kasy 
oszczędności z płacą 800 złr. Termin do 24 bm. — 
Wydział powiatowy w Przemyślanach na posadę le­
karza okręgowego z siedzibą w Dunajowie. Pobory 
950 złr. i 24 m. drzewa opałowego. Termin do 30 
lipca. — Wydział krajowy na dwa stypendya po 
1.''00 złr. z krajowej fundacyi 25-letniego jubileu­
szu panowania cesarza Franciszka Józefa I., dla u- 
rodzonych w Galicyi, ukończonych uczniów krajo­
wych uniwersytetów, szkoły politechnicznej, lub szko­
ły sztuk pięknych, bez różnicy wyznania i narodo­
wości, którzy pragną uzupełnić swe wykształcenie 
za granicą. Termin do 2 sierpnia. — Nadprokura- 
torya państwa we Lwowie na posadę zastępcy pro­
kuratora w VIII kl. rangi. Termin do 23 bm.

Szkołę W Białej budować będzie budowniczy 
Rost z Białej za cenę 51.007 złr., tj. o 2.393 złr. 
poniżej ceny kosztorysowej. Kierownictwo budowy 
objął profesor Odrzywolski, którego plany komisya 
budowlana przyjęła.

Drugi notaryat systemizowany został dla m. 
Stryja i utworzonym będzie z dniem 1 listopada br.

Amnestya. P. Sutkiewicz, powszechnie szano­
wany inżynier ,w Roanne, gdzie osiadł, emigrując z 
kraju w 1863 r., skorzystał z pobytu cara Mikoła­
ja II we Francyi i podał do ambasady rosyjskiej 
prośbę o pozwolenie powrotu do kraju dla załatwie­
nia interesów. W tych dniach, jak donosi paryski 
Gil Blas, ambasada rosyjska uwiadomiła p. Sutkie- 
wicza o przychylnem załatwieniu jego prośby.

Zasiłki na misye katolickie, z  ryczałtu u- 
chwalonego przez Sejm w kwocie 3.000 złr. na 
urządzenie misyi katolickich w poszczególnych dye- 
cezyach kraju, przyznał Wydział krajowy następu­
jące zasiłki: 1) Archidyecezyi lwowskiej obrządku 
rzym. kat. 400 zł.; 2) dyecezyi krakowskiej obrz. 
rzym. kat. 800 zł.; 3) dyecezyi tarnowskiej obrządku 
rzym. kat. 400 zł.; 4) archidyecezyi lwowskiej obrz. 
gr. kat. 1.000 zł.; 5) dyecezyi przemyskiej obrządku 
gr. kat. 200 zł.; 5) dyecezyi stanisławowskiej obrz. 
gr. kat. 100 zł. a zarezerwował 100 zł. dla dyece­
zyi przemyskiej obrządku rzymsko-katplickiego.

Zbiorowy jubilousz 25-lecia kapłaństwa, ma 
być obchodzony w Tarnowie 13 lipca b. r. W dniu 
tym przed 26 laty ówczesny biskup tarnowski Pu- 
kalski wyświęcił 32 alumnów seminaryum tarnow­
skiego. Z wyświęconych dotąd zostaje 24 księży 
przy życiu i ci mają przybyć do Tarnowa na uro­
czystość.

Konfiskata. Wczorajsze poranne wydanie Aeue 
Fr. ’ resse zostało skonfiskowane za umieszczenie 
poufnego okólnika rządu do władz politycznych w 
Styryi, w sprawie silniejszego czuwania nad nie­
miecko - narodowymi wiecami, zakładającymi protest 
przeciw rozporządzeniom językowym. Wskutek tego 
w wydaniu wieczomem uderza N  Fr. f  resse w spo­
sób gwałtowny na rząd i usiłuje się przedstawić 
jako ofiara ciężkiego politycznego prześladowania ze 
strony rządu. Przytem jednak N. Fr Presse 
zapomina podnieść tę ważną okoliczność, iż skon­
fiskowaną została nie za treść okólnika, iecz za to, 
iż mimo tego, że okólnik ów był poufnym, ogłosiła 
go w swych łamach.

Również skonfiskowane zostały wczorajsze wy­
dania Arbeiter Zeitung i Ostdeutsche Rundschau za 
ogłoszenie tego okólnika.

Karol książę R9dziwiłł, — jak donoszą z Ber­
lina — miał przykrą awanturę, która poprowadziła 
go przed kratki sądowe i skończyła się wyrokiem 
potępiającym. Przybył do stolicy na ostatnie uro­
czystości jubileuszowe w ostatniej chwili, a więc, 
chcąc coś zobaczyć z wielkiego pochodu obywateli 
berlińskich, snującego się przez ulicę pod Lipami 
ku zamkowi, na improwizowanej trybunie, wzniesio­
nej pod samą bramą brandenburską, zajął miejsce, za 
które zapłacił markę. Zjawił się niebawem oficer 
policyi, który ' kazał znieść trybunę, jako bez upo­
ważnienia wzniesioną, i kazał się cofnąć osobom, 
zajmu ącym na niej miejsca. Karol ks. Radziwiłł 
odmówił posłuszeństwa, tłumacząc, że nie potrzeba 
rugować trybnny, a za miejsce swoje zapłacił. Po­
rucznik chwycił ostatecznie księcia za kołnierz. 
Książę, oburzony, zaklął i taki wywiązał się dyalog:

— Proszę za mną do cyrkułu.
— Jeśtem Karol książę Radziwiłł.
— Pokażę panu, co to znaczy podszywać się pod 

tytuł książęcy.

I już bez ceremonii odprowadzono księcia do 
cyrkułu, gdzie wylegitymował się i puszczony zo­
stał na wolność, lecz ściągnął na siebie proces o 
obrazę urzędnika, który rozegrał się przed sądem 
ławniczym. Sąd pouczył księcia, broniącego się bez 
adwokata, że rozporządzeniom władzy bez analizo­
wania pobudek należy się posłuszeństwo bezwarun­
kowo i wydał werdykt, skazujący go na grzywnę 
w wysokości 30 marek.

Zamordowanie śpiewaczki. Donosiliśmy już, 
że ogromną sensacyę wywołało w Bułgaryi areszto­
wanie prefekta policyi w Filipopolu Novilicsa 
i rotmistrza Boiczewa, adjutanta ks. bułgarskiego, 
oskarżonych o zamordowanie słynnej z piękności 
śpiewaczki, Anny Simon. Zamordowana, córka urzę­
dnika jednej z prywatnych instytucyi w Buda­
peszcie, jeszcze przed pięciu laty, w 17 roku swego 
życia poczęła objawiać zamiłowanie do sceny, zdra­
dzając przytem istotny talent śpiewaczki. Ponieważ 
rodzice nie życzyli sobie, aby ich dziecko na tej 
drodze szukało karyery, Anna opuściła ich dom ta­
jemnie i udała się do Belgradu, gdzie wstąpiła do 
trupy produkującej się w Orfeum. Stamtąd poje­
chała do Sofii, gdzie ją poznał i pokochał rotmistrz 
Boiczew. Przez lat pięć mieszkali razem w domu 
matki Boiczewa, która na ten związek miłosny pa­
trzyła pobłażliwie, w nadziei, ie zakończy się zwią­
zkiem małżeńskim. Tymczasem po śmierci matki 
Boiczew zapragnął polepszyć swoje interesa przez 
dobre ożenienie się; w tym celu zerwał stosunki 
z. Anną i odesłał ją do rodziców do Budapesztu. 
Ona jednak po pewnym czasie wróciła do Sofii 
z przypomnieniem mu obowiąków względem niej 
i względem ich dwuletniego dziecka. Niezadowolony 
z takiego obrotu sprawy Boiczew powziął zamiar 
zamordowania jej.

Morderstwo dokonane zostało w dniu 24-go 
kwietnia, w czasie podróży. Anna Simon miała wy­
jechać do Filipopola, dokąd jej towarzyszył Boiczew. 
W powozie użył chloroformu dla ubezwładnienia 
dziewczyny, poczem ciało jej rzucono do rzeki Ma- 
rycy. Jak się okazało, wspólnikiem winy i zbrodni 
był prefekt policyi w Filipopolu Newelics, którego 
też oddano w ręce sprawiedliwości. Mordercy dzia­
łali z wielką przezornością, chcąc zatrzeć ślady swej 
zbrodni. Rozpuścili pogłoskę, jakoby Anna Simon 
wyjechała do Wiednia i wysyłali tam, dla omylenia 
podejrzeń, listy i telegramy, odbierając nawet wza­
jem takież przesyłki, imieniem Anny Simon podpi­
sane. Dopiero, gdy podejrzenia zaczęły przybierać 
cechę zupełnej niemal pewności, przez telegraficzną 
wymianę depesz z policyą wiedeńską zdołano się 
przekonać, iż Anna Simon zupełnie w Wiedniu się 
nie pojawiła.

Boiczew jest młodym, przystojnym, eleganckim 
mężczyzną, lat 26. Gładkość i wytwomość form 
zwróciła na niego uwagę książęcego dworu, gdzie 
go też powołano w charakterze adjutanta. Mały 
książę Borys okazywał mu wielkie przywiązanie, co 
podnosiło bardzo jego znaczenie i dodawało mu sym- 
patyi u książęcej rodziny. Szef policyi Nowelics był 
osobistością mało znaną. Opinia publiczna była na­
der nieżyczliwie dla niego usposobioną, gdyż ucho­
dził zawsze za człowieka, który bez żadnych wybi­
tnych zasług otrzymał wysokie stanowisko. — W 
śledztwie Boiczew uporozywie zaprzecza swej winy, 
podczas gdy żandarm i prefekt Nowelics przyznali 
się do tego, że chloroformowali ofiarę a następnie 
pomagali przy spuszczaniu ciała do rzeki. Z powo­
du wysokiego stanu wody nie znaleziono dotych­
czas zwłok nieszczęśliwej.

Ciemna ta i zawikłana sprawa budzi powszech­
ne zainteresowanie tak ze względu na sam tragicz- 
ny jej przedmiot jak i na osoby sprawców. Rząd 
polecił prowadzić śledztwo z całą energią, zwłasz­
cza, że opozycya zamierza użyó powyższej zbrodni 
do atakowania rządu i jego funkcyonaryuszy.

Z nad Czeremosza piszą nam: Przed dzie­
sięciu miesiącami, po śmierci nigdy nieodżałowanej 
pamięci księdza Dzierżyńskiego, konsystorz lwowski 
obrz. łać. dał nam na administratora do Waszko- 
wiec ks. Józefa Steinbacha, który przybył do nas 
z Czemiowiec i o którym można w całej pełni po­
wiedzieć „wybraniec Boży". Parafia waszkowiecka 
bardzo jest rozległą, gdyż należą do niej miasteczko 
Stanówce i ośmnaście wsi, w których zamieszkałym 
łacinnikom proboszcz z Waszkowiec ma udzielać 
wszystkich potrzeb duchowych, a także odprawiać 
nabożeństwa w dwóch kaplicach, znajdujących się 
w okolicy, gdyż na Bukowinie ksiądz katolicki, to 
prawdziwy misyonarz! To też w księdzu Steinbachu 
znaleźliśmy wszystko; umiał on stać się zrozumia­
łym maluczkim, jak i inteligencyi, której jest tu 
dosyć, i śmiało można powiedzieć, że swoją nie­
strudzoną żarliwością dla służby Bożej, wysoką 
inteligencyą i energią, gdzie takowa była potrze­
bną, a zawsze ze spokojem i niezwykłym taktem 
umiał unieść za sobą do Boga umysły wszystkich. 
Więc tacy, którzy dłuższy czas w kościele nie by­
wali i ci, którzy chodzili na nabożeństwa, ale nie­
stety nie do swego kościoła, — poczuli się teraz 
wszyscy do wyznawania wiary rzymsko katolickiej 
i do obowiązku wypełniania praktyk religijnych. To 
też boleśnie dotknięci jesteśmy przeniesieniem księ­
dzu Steinbacha, tern bardziej, że nas zupełnie nie­
spodziewanie to spotkało Ileż dobrego zdziałał tu 
ten cichy sługa Boży, ile biedy, ile łez ukoił, szcze­
gólniej takich, którzy nie podają się na listę ubo­
gich, tak, że każda jego działalność kapłańska po­
łączoną była z uczynkiem miłosiernym, a w zamian 
dla siebie nic nie potrzebował i nic nie miał; żyjąc 
jak zakonnik. To też nie dziw, że dziś ogólny tu 
żal za nim. Żałują ubodzy, których był ojcem, ża­
łuje właś .iciel Waszkowiec, który w nim cenił ka­
płana niezwykłego powołania, znając go z gimna- 
zyum lwowskiego, gdzie już młodzieńcem będąc, 
nosił na sobie znamię Boże, — lecz, że na Buko­
winie żaden właściciel nie ma prawa katolickiego 
patronatu, więc nic poradzić nie może.

Boleją nad przeniesieniem ks. Steinbacha szcze­
gólniej ci, którzy w konfesyonale doznawali dźwigni 
i pokrzepienia, a co dziwniejsze, żałują za nim na­
wet tacy, którzy czuli się obrażeni słowami prawdy 
i upomnienia. To też ciężko pogodzić się z myślą, 
że wkrótce ks. Steinbacha pożegnać będziemy mu­
sieli i mimowoli pytamy, dla czego tak się stało? 
To pewna, że uznanie i wdzięczność dla zasługi nie 
zostały jeszcze wykreślone z umysłów i serc ludz­
kich i że wszyscy jak tu jesteśmy, nie zapomniemy 
nigdy tego kapłana, prawdziwego apostoła Chrystu­
sowego, a ziarno rzucone przez niego utkwi w u- 
mysłach i sercach naszych. Oby ten objaw naszej 
wdzięczności i uznania, który jakkolwiek nie będzie 
się podobał temu cichemu i skromnemu słudze Bo­
żemu, znalazł przystęp do niego.

W Kole literackim odbyły się wczoraj wybo­
ry preżydyum i pięciu wydziałowych. Prezesem wy­
brano por.ownie dr. Józefa Wereszczyńskiego, wi­
ceprezesami prof. A. Balasitsa i Z. Onyszkiewicza, 
sekretarzem p. Kazimierza Czapelskiego, zaś do 
Wydziału w miejsce wylosowanych weszli pp. Fr. 
Kuczyński, Michał Eolle, Kaz. Rosinkiewicz, Stani­
sław Rossowski i Tadeusz Rybkowski.

P. Karol Blasel, były dyrektor teatru Karola 
w Wiedniu, w przejaździe przez Lwów urządza 
wraz z swem towarzystwem trzy przedstawienia 
w sali Klubu pocztowego. W poniedziałek wystawią 
oni 3-aktową krotochwile Lunzera pt. „Mąż bez gło­
wy", we wtorek „Polowanie na człowieka" 3-aktową

komedyę Flamma, zaś we środę „Niespodziankę" 
komedyę Nestroya.

Wystawa drobiu i królików. Drugą wystawę 
krajową drobiu, gołębi, królików i ptactwa w ogól­
ności urządza I  galicyjskie Towarzystwo chowu 
drobiu i królików z siedzibą w Jarosławiu. Wysta­
wa ta odbędzie się w dniach 19, 20 i 21 czerwca 
b. r. w Przemyślu a program jej będzie osobno 
wydrukowany Komitet wystawy zaprasza hodowców 
do jak najliczniejszego wzięcia udziału a zgłoszenia 
przyjmuje Komitet Wystawy pod adresem: Maryan 
Bogdanowicz, Ryszkowawola, p. Bobrówka.

Popisy muzyczno. Konkurs konserwatoryum 
odbędzie się dnia 22 i 23 bm. w sali Towarzystwa 
muzycznego. Popis zaś w szkole muzycznej p. M. 
Marek dnia 24, 25 i 26 bm. w sali Domu marodnego.

Pojedynek poetów. W paryskich sferach ary­
stokratycznych walczą ustawicznie ze sobą o lepsze 
dwaj poeci, hrabia Robert Montesąuiou i p. Henryk 
de Regnier. Obaj są młodzi, obaj mile widziani 
w pierwszorzędnych salonach Paiyża, gdzie zadzi­
wiają słuchaczy swym talentem poetyckim. De Re­
gnier posiada istotnie talent niepospolity, zaś hrabia 
Montesąuiou jest więcej dyletantem niż poetą z na­
tchnienia. Niedawno zakupił hr. Montesąuiou na 
wencie urządzonej z pamiątek po zmarłym powie- 
ściopisarzu Goncourcie laskę Goncourta. Złośliwi 
zaczęli z tej okazyi dowcipkować, robiąc aluzye do 
dyletantyzmu hrabiego. „Ma on przecież ooi, co 
mi-ł Goncourt — laakę", mówiono. „Ale laską pi­
sać nie można" dodawali inni. Hr. Montesąuiou nie 
gniewał się jednak za te przycinki, owszem był 
zadowolony z tej reklamy i kazał nawet malarzowi 
Boldiniemu zrobić swój portret, pozując do portretu 
z laską Goncourta. Portret ten wystawiono na wy­
stawie na Placu Marsowym. Znowu zaczęły się zło­
śliwe przycinki. Pytano, co właściwie portret przed­
stawia: hrabiego Montesąuiou z laską, czy laskę
Goncourta z hrabią Montesąuiou. Pytanie to było 
nawet samą techniką obrazu uzasadnione, gdyż 
Boldini rzeczywiście umieścił laskę w środku obra­
zu, a hrabiego wyrysowai jako trzymającego tę 
laskę przed sobą i wpatrującego się w nią z pie­
tyzmem. Ale dobroduszny hrabia-poeta nic sobie nie 
robił z tych dowcipów, póki nie dowiedział się, ja­
ką uwagę zrobił przy oglądaniu portretu jego ry­
wal w zawodzie poetyckim, Regnier. Regnier ma 
matkę i siostrę, które podczas pożaru w bazarze 
z trudem się uratowały i były świadkami znęcania 
się złotej młodzieży paryskiej nad kobietami. Owóż 
widząc na portrecie hr. Montesąuiou z laską, zawołał 
Regnier: „Oto laska, za pomocą której ten arysto­
krata będzie sobie podczas najbliższego pożaru toro­
wać drogę wśród dam". Doniosło się to do hr. 
Montesąuiou, który uczuł się obrażonym. Podczas 
owej katastrofy pamiętnej nie było g§ nawet wcale 
w bazarze, więc Regnier nie miał prawa tak o nim 
sądzić. Wyzwał tedy Regniera na pojedynek. Se­
kundantami jego byli hr. Dion i deputowany Bar- 
res, przeciwnikowi jego sekundowali malarz Ber- 
raud i literat Houssaye. Pojedynek odbył się 10 
czerwca na szpady i skończył się po trzeciem zło­
żeniu w ten sposób, że hr. Montesąuiou otrzymał 
lekką ranę w rękę.

Napad w parku stryjskim w jasny dzień. 
Dziś po godzięie 12-tej w południe wyszedł uczeń 
1-szej klasy gimnazyalnej, jedenastoletni Ludwik 
Wielźyński, do parku stryjskiego na przechadzkę. 
Chłopaczek ubrany w schludny mundurek, z zegar­
kiem niklowym w kieszeni, z łańcuszkiem tomba­
kowym, rzucającym blaski jakby szczerego złota, 
zapuścił się w głąb parku, w najcichsze ustronie, 
do stóp sztucznego zameczku, szarzejącego wśród 
zieleni.

Dzień dziś chmurny, więc w ustroniu tern ci­
cho było, i zupełnie pusto. Student łapał motyle, 
a zwabił — rzezimieszka. Tuż pod basztą zdusiły go 
za gardło jakieś żylaste ręce. Upadając czuł, że mu 
zegarek ktoś z kieszeni wyrywa... Gdy krzyknął, 
ktoś szybko od niego się oddalił; Krzyk zwabił re­
wizora policyi, Pacanę, który, spostrzegłszy, co się 
dzieje, puścił się w pogoń za napastnikiem i za­
aresztował go. Rzezimieszkiem jest były dyumista 
Wydziału krajowego, Jan Niedźwiecki. Niedżwiecki 
przyznał się do czynu, zegarek zwrócono poszkodo­
wanemu.

Zmarli. W Stanisławowie Jau Stokłosiński, 
rewident kolei skarbowych, w 66 r. życia. Karol 
Bielawski, właściciel dóbr Nehrybka w powiecie 
przemyskim, założyciel Towarzystwa zaliczkowego 
rolnego w Przemyślu, zmarł w dniu 5 bm. Śp. Ka­
rol Bielawski w pozostawionym testamencie prze­
kazał 20.000 zł. na dwa stypendya po 500 zł. 
rocznie, które stypendyści pobierać będą aż do 
ukończenia szkół wyższych. *

Stan powietrza. T. o 9 rano J- 12 R. w poł. 
4- 13 R. Bar. 771. Podnosi się. Pochmurno.

Rozwiązanie szarady zamieszczonej w nrze 
129 Przeglądu brzmi: cebula. Trafne rozwiązanie 
nadesłali: Jadwiga Niedźwiedź z Wojniłowa, S.
Myszkowska z Hruszowie, Zofia Iwanowicz z Ko­
łomyi, J. Żurakowski z Dytiatyna, Władysław Gra- 
bowicz z Brodów, Julia Szulc z Dukli, Izabela Sko­
limowska z Dynisk, Nentwig z Wiedniu, Michalina 
Slavik z Sambora, Kamila Garlicka z Kałusza, ks. 
Józef Lasko z Podkamienia, zaś ze Lwowa: Mary a 
Arbesbauer, Marya Teleżyńska, M. Szechowicz, Ste­
fania Garnysz.

Wartość opinii.
Póki w miłej zgodzie żył pan Iks z Ygrekiem, 
Ygrek był dla Iksa porządnym człowiekiem, 
Dzisiaj, gdy się kłócą ci mili panowie,
Iks Ygreka wszędzie niegodziwcem zowie.

Repertuar teatralny. Dziś w sobotę po raz 
1-szy „Maski", dramat w 1 akcie Roberta Bracci, po 
raz l-szy „Z dobrego serca", obrazek sceniczny w 1 
akcie Lucyana Rydla, oraz „Wdówka", komedya 
w 1 akcie Thibousta. Drugi debiut Anny Poraj. 
W niedzielę po raz trzeci „Upadek lwa", dramat 
w 3 aktach Ryszarda Vossa. W poniedziałek przed­
stawienia nie będzie. We wtorek po raz drugi 
„Maski", dramat w 1 akcie R. Bracco, „Z dobrego 
serca" Lucyana Rydla, oraz „Wdówka" Thibousta. 
We środę „Porwanie Sabinek", komedya w 4 
aktach F. i P. Schonthanów. We czwartek z po­
wodu święta Bożego Ciała przedstawienia nie będzie.

W nance: „Hrabina Oczko", krotochwila Fr. 
Schoenthana i Fr. Koppel-Elfelda, tłumaczył M. Ga- 
walewicz, oraz „Sławna żona" (die beruhmte Frau) 
Fr. Schonthana i Kadelburga, tłum. M. Sachorowski.

Kancelaryę adwokacką w Złoczowie otwo­
rzył dr. S. Klotzel. _________

LITERATURA I SZTUKA.
* Artyści lwowskiej opery w Warszawie. Obok

pana Myszugi, który śpiewa obecnie na scenie Te­
atru Wielkiego z ogromnem powodzeniem, występuje 
baryton, pan Szymański, o którym krytyka wyraża 
sie bardzo pochlebnie. Oprócz nich wystąpią w tych 
dniach w rządowym teatrze warszawskim dwie nasze 
primadonny ubiegłego sezonu,{panie Korolewiczówna i 
Str&ssemówna.

* Mowy Leszka Dunina Borkowskiego z lat
1867 do 1887, z przedmową Stanisława Schniir- 
Pepłowskiego. Lwów, 1897, str. 139.

W zmarłym w dniu 30 listopada roku zeszłe-

Odznaczoóa w r. 1894 honorową nagrodą e. k. Mi­
nisterstwa handlu

Lwowska Falryka Malta

T E K T U R  do krycia dachów 
Szollfl-Łytzklowltzi, lażynlora 

ŁwSWi wilca Iw. Marcina90

A s fa l to w ą  m a n ą  w gorącym stanie do izolowa­
nia murów fundamentowych.

T e k tu r ę  niepozorną e g n io tr w a lą  do kry­
cia dachów wysokich gatunków, rola 10 metrów 
□  ei 1 Itr. §» I tL H *

Asfaltowe elastyczne płyty Izolacyjne. 
l,ak aafteltowy Świecący do konserwami

dachów tekturowych, żdaaa i drzewa.
Ouaatą ą n lo la fc ą  fcaawe Oaą.

Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny.

Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
tekturowi ona reparacye tychśa. Długoletnią trwałość pocą*



PRZEGLĄD z dnia 13 Czerwca 1897 8
go Leszku Duninie Borkowskim straciliśmy jedną 
z najbardziej typowych postaci, pełnych hartu i ory­
ginalności, jakie coraz to rzadziej spotyka się 
w spółczennem piśmiennictwie. Zarówno w piórze 
jak i na trybunie parlamentarnej, — jako pisarz 
i mówca, był to polemista niezrównany i z tego już 
choćby względu, jako „z nieprzejednanych ostatni11, 
zasługiwał Borkowski na obszerniejsze wspomnienie, 
którego to zadania podjął się z cechującą go su­
miennością i zapałem twórca tylu ciekawych mo­
nografii i notat z przeszłości naszej, p. Stanisław 
Schniir-Pepłowski. Wywiązał on się z tej pracy 
z wielkim talentem, bo dał w niej to, co w życiu 
i działalności publicznej Borkowskiego było najcie­
kawszego i uniknął szczęśliwie panegirycznego to­
nu, w który tak łatwo mniej zręczny pisarz mógł­
by mimewolnie popaść. Monografia Pepłowskiego 
będzie zapewne wstępem tylko do obszerniejszego 
kiedyś życiorysu Dunina-Borkowskiego, a zawiera 
z mów sejmowych głośną w swoim czasie enuncya- 
cyę ś. p. Leszka w sprawie rezolucyjnej (1867), 
tudzież mowę jego wygłoszoną w kwestyi propina- 
cyjnej. Z innych przemówień Borkowskiego znaj­
dują się w tej książce te, które miał przy sposo­
bności obchodów narodowych i na dorocznych uro­
czystościach w Towarzystwie przyjaciół sztuk pię­
knych. W tym dziale "mów Borkowskiego rozsia­
nych jest wiele piękir, i:ii i podniosłych myśli, 
gednych na zawsze utrwalenia w pamięci.

Głosy publiczności.
Podziękowanie. Dnia 30 maja obchodziliśmy 

uroczyście w Pruchniku poświęcenie sztandaru ocho­
tniczej Straży pożarnej. Rozpoozęło się ono jeszcze 
dnia poprzedniego przy udziale łańcuckiej Straży 
pożarnej, która powitana salwami moździerzowymi 
następnie wieczorem podczas pochodu z lampionami, 
przygrywała po ulicach mia: ta. Pobudka ranna 
z muzyką, przyjazd Straży pożarnej z Radymna, 
poświęcenie sztandaru po nabożeństwie wypełniły 
resztę programu zakończonego ucztą, w której wzię­
ły udział wszystkie stany. Za reorganizacyę pru­
chnickiej Straży pożarnej, przeprowadzoną w ciągu 
dwóch lat z gorliwością i zaparciem siebie przez 
obecnego naczelnika Straży "Władysława Szydłow­
skiego, który przez urządzenie tej uroczystości, no­
wym węzłem zespolił ze sol-ą członków tej Straży, 
należy mu się szczere uznanie i podziękowanie. 
Podniosła ta uroczystość przekonała też wszystkich 
że dobra i szlachetna myśl łączności i zgody około 
podniesienia instytucyi powszechnej użyteczności 
znajdzie zawsze gorliwych zwolenników i działaczy. 
Straży pożarnej w Łańcucie i Radymnie szczerze 
„Bóg zapłać11.

Z  Wydziału Straży pożarnej w Pruchniku.

Dr. Alojzy KraU8, obrońca w sprawach kar­
nych we Lwowie wpisany został na listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie i otworzył kancelaryę 
adwokacką przy placu Maryackim 1. G — 7, nad
handlem Szkowrona.

* *
Zamiast osobnego zawiadomienia. Marya

z Goldhaberów "Wislowa, przeżywszy lat 27, zmarła 
po ciężkich cierpieniach .dnia 10 czerwca b. r.

Eksportacya zwłok odbędzie się w niedzielę 
13 b. m. o godz 11 rano z domu pod 1. 13 ulica 
Bogusławskiego na cmentarz żydowski, na który to 
smutny obrzęd nieutulony w żalu mąż wraz z dzieć­
mi wszystkich krewnych i przyjaciół zmarłej zaprasza. 

Lwów w czerwcu 1897.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 10 czerwca.

(Z.) 'Tendenoya dzisiejszego targu była nie­
jednolita. "W pierwszem stadyum mieliśmy nie­
znaczną zwyżkę pod wpływem silnych noto­
wań wieozomych na giełdach zagranicznych.

Następnie obniżyły się kursa dotkliwie sku­
tkiem sprzedaży spekulantów peszteńskich. Ata­
kowali oni dziś silnie walory kolejowe i akcye 
towarzystwa żeglugi na Dunaju, a sprzyjało 
im w tym względzie dalsze podrożenie cen zbo­
ża wywołane nieustającemi słotami. Następnie 
zawiał na chwilę znów pomyślniejszy prąd, 
gdyż berlińska giełda interesowała się dziś 
walorami austryackiemi, specyalnie kredytami. 
Ku końcowi jednak wziął znów prąd zniżko­
wy górę skutkiem spadku walorów tureckich 
na targach zachodnich. Bułgarya zaciąga nową 
5»/#-wą pożyczkę t. z. agrarną. Finansować ją  
ma Landerbank, a emisya jej odbędzie się 
z końcem czerwca.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 366*40, węgierskie 401*75, 

Anglobanki 160*—, Uniony 301*25, Bańkyerei- 
ny 257*75, Lftnderbanki 242*75, Ludwiki 217*50, 
ćzemiowieckie 288*—, Elbethale 268 25, Renta 
papierowa 102*25, srebrna 102*25, austryacka 
złota 123*20, austr. renta wal, kor. 100*75, wę­
gierska złota 123*05, węgierska renta wal. kor. 
99*90, dukat 5*65, 20-frankówka 9*52—, marki 
11*73—, ruble 1*26*/,.

§ Z targu zbożowego na Kleparzu.
Kraków 11 czerwca.

Podczas gdy na targach austro-węgierskich 
już od dłuższego czasu panuje usposobienie stałe, 
giełdy zbożowe zagraniczne i amerykańskie zacho­
wały się dotąd całkiem spokojnie i dopiero w osta­
tnich dniach nadeszły stamtąd lepsze sprawozdania. 
Zdaje się zatem, że widoki na przyszłe zbiory, bio­
rąc ogólnie, nie są zbyt pomyślne, że przeto nie za­
chodzi obawa, ażeby dotychczasowy poziom cen miał 
się obniżyć. Ze względu na to, właściciele zboża 
podnieśli znowu swoje żądania; ponieważ jednak 
pokup był mały, nie zdołali zatem wyższych uzy­
skać cen, lecz bądź co bądź usposobienie jest wo- 
góle lepsze i ceny mają się raczej ku zwyżce.

Płacono: pszenicę białą 8*20—8*75, czerwoną 
8*20—8*75, żółtą 8*20—8*65; żyto 6*20 do 6*65, 
jęczmień browarny 6.00—6*50, na paszę 5*50—5*85, 
owies 6*85—7*25 ; rzepak —.— do —.—, konicz 
czerwony —.— do —.—, biały —.— do —.— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów.

■ Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Telegramy „Przeglądu*.
Wiedeń 12 czerwca. Na wiecu socyalify 

cznym uchwalono, że organizacja socyalno-de- 
mokratyczna w Austryi podzielona ma być na 
samoistne grupy narodowe, atoli stworzony ma 
być związek wszystkich takich naredowych or­
ganizacji. Przyjęto także do wiadomości oświad­
czenie złożone przez dr. Jarosiewicza imieniem 
radykalnej partyi ruskiej, że partya ta zamie­
rza pójść ręka w rękę ze stronnictwem socyali- 
stycznem i wyrażono nadzieję , że następstwem 
takiego wspólnego postępowania będzie także 
wspólna organizaoya.

Polityczne kierownictwo oałej organizacji 
socjalistycznej spoczywać ma w rękach ogól­
nej reprezentacji stronnictwa socyalno-demo- 
kratycznego, które składać się będzie z repre­
zentantów organizacji niemieckiej, czeskiej, 
polskiej, południowo-słowiańskiej i włoskiej. 
£  umitet wykonawczy tworzą mieszkający 
w "Wiedniu członkowie tych narodowych re- 
pre/c: r.acv'L •

Wiedeń 1& czerwca. Rządowa fabryka pro­
chu -w Biurami wyrabiać będzie odtąd dynamit 
i sprzedawać g«:< także p 'zedsiębiorstwom pry- 
watsijm. Zamierzone jest podobno także zupeł­
ne zmonopolizowanie fabrykacyi dynamitu.

Peszt 12 czerwca Frakcya Koszutowska 
zapowiedziała obatrukeyę przeciw ustawie o 
podwyższeniu premii cukrowych.

We wsi Elemer, należącej do matki mini­

stra handlu p. Daniela, przyszło do krwawyeh 
zaburzeń, "włościanie stawili opór żandarmom 
i kosami zabili dwóch, od kul żandarmskich 
zaś padło dwóch włościan, między nimi agita­
tor socyalistyezny Adamów, a siedmiu jest 
rannych. Zarekwirowano szwadron huzarów.

Ateny 11 czerwca. Zamianowano już ko- 
misyę wojskową dla uregulowania kwestyi 
sprostowania granicy między Grecyą a Turcją, 
a nadto kazał minister finansów sporządzić do­
kładny wykaz rządowych źródeł dochodu, ce­
lem wyjaśnienia finansowej sytuacyi Grecyi. 
Wykaz ten ma służyć za podstawę do wymia­
ru odszkodowania wojennego. Zarządzenia te 
uważają za zapowiedź, że niebawem pokój zo­
stanie zawarty.

Kanea 11 czerwca. Powstańcy kreteńscy 
udali się do admirałów z prośbą, ażeby zaopa­
trzyli ich w środki żywności, gdyż niebawem 
zjadą się delegaci ze wszystkich okręgów 
powstańczych, celem naradzenia się nad sy­
tuacją. — Admirałowie przyrzekli spełnić tę 
prośbę.

Okręt angielski schwytał zbiżająeą się do 
brzegu łódź grecką i skonfiskował znajdującą 
się w niej broń.

Londyn 11 czerwca. Do dzienników tu­
tejszych donoszą z Konstantynopola, że tu­
recki minister spraw zagranicznych Tewfik 
basza oświadczy ambasadorom, iż Turcya go­
towa jest poczynić następujące koncesye: 
Tessalię pozostawić przy G-recyi z wyjątkiem 
powiatów leżących na północ od rzeki Peneios, 
zgadza się także w zasadzie na utrzymanie w 
mocy kapitulaeyi zawartych na korzyść Gre­
ków zamieszkałych w T urcyi, jednakże żąda, 
aby kwestyę tę zbadali rzeczoznawcy; wreszcie 
zgadza się na to, aby zbadano finansowe po­
łożenie Grecyi, celem oznaczenia wysokości 
odszkodowania wojennego.

Wiedeń 12 czerwca. Delegacyom wspólnym 
przedłożony ma być w jesieni projekt pod­
wyższenia pensyi oficerów i urzędników woj­
skowych.

Londyn 12 czerwca. Do Timesa donoszą z 
Paryża, że prezydent Faure i  minister spraw 
zagranicznych Hanotaux z końcem lipca wy­
biorą się w podróż do Rosyi i że podczas 
ich pobytu w Rosyi podpisany zostanie defini­
tywny traktat sojuszowy między Francyą a Ro- 
syą. Traktat ten podpiszą hr. Murawiew, tudzież 
pp. Faure i Hanotaux.

Konstantynopol 12 czerwca. Zebrano już 
potrzebną liczbę żołnierzy celem utworzenia 
trzech nowych dywizyi w Tessalii. — Dalsze 
wysyłki wojsk mają na celu utworzenie rezer­
wy w Salonice.

Londyn 12 czerwca. Do Daily Chronicie do­
noszą z Aten, że mocarstwa wezwą Turcyę, aby 
zgodziła się na następujące warunki pokojowe:
1) Turcya otrzyma odszkodowanie 1.600.000 
funtów tureckich <tj. około 20 milionów złr.)
2) Tegoroczny zbiór na polach Tessalii należy 
do Turcyi, po żniwach jednak muszą wojska 
tureckie opuścić Tessalię. 3) Celem sprostowa­
nia granicy ze względów strategicznych usta 
nowiona zostanie osobna komisya, której orze­
czeniu podflać się muszą zarówno Turcya, jak  i

Grecya.
Ateny 12 czerwca. Byłego prezesa gabi­

netu Delyannisa znieważono wczoraj na ulicy. 
Przechodnie zelżyli go i wołali za nim, że to 
on pogrążył G recję w nieszczęście. Zajście to 
dało powód do pogłoski o zamachu na De­
lyannisa.

HOTEL IMPERIAL “
pierwszorzędny hotel, restawracya i  kawiarnia.

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 12 czerwca. Dr. C. Link z 

Wygody. Antoni Karski z Piekoszowa. St. Wojna-

rowicz z Krakowa. J. Egetz z Ławocznego. E. B. 
Schenierer z "Wiednia Paweł Yagó z Budapesztu. 
Dr. J. Gaik z Zakopanego. J. Csecsy, G. Naagy, 
J. Liptay i J. Szakraida z Węgier.

HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 12 czerwca. J. Jabłonowski 
z Zagwożdzia. T. Czarkowski-Golejewski z Zagro- 
beli. A. Cielecki z Porchowy. J. Paygert z Strep- 
towa. F. Scazighino z Przewożca. M. Brykczyński 
z Pacykowa. Z. Mikułowski z Siemiechowa. A. 
Przedrzymirski z Woli małnowskiąj. K. Radziszew­
ski z Warszawy. K. Drahanowski z Kamionki Stru- 
miłowej. W. Stoiałowski z Pesztu.

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 12 czerwca. B. Jocz z Prze­

myśla. Dr. "W. Waygart z Podlisek. R. Tomźyński 
z Krasiczyna. H. Macher z Krakowa. Dr. St. Ha- 
czewski z Kołomyi. T. Mościcki z Rungury. F. 
Grońska z Wiednia M. Brylińska z Stanisławowa. 
Dr. Fr. Biliński z Skała tu. Fr. Biesiadecki z Ge- 
rerowa.

HOTELE K. JANOWICZA
B E L L E Y U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 12 czerwca. Dr. J. Braun 

z Kopyczyniec. K. von Kratschmann z Kijowa. K. 
Błotnicki z Warszawy. E. Mintyński z Tyrolu. Z. 
Zabłocki z Tamowa. F. Sclialer z Budapesztu. L. 
Mataszowski z Rosyi. N. Sztolzberg i L. Reichs- 
thaler z Wiednia.J. Freitman z Stanisławowa. A. 
Gartenberg z Drohobycza. E. Wilsenrad z Kołomyi. 
N. Obogi z Wiednia. A. Landau z Brodów. P. Gold- 
farb z Krakowa. A. Brenner z Budapesztu. J. Uzię- 
bło z Krakowa.

H 0 IT E L  F R A N C U S K
we Lwowie, plac Maryacki

W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony
(F. C. Proksch)

Przyjechali dnia 12 czerwca. S. Brysiewicz 
z Turki. F. Jaruntowski z Twierdzy. A. Kriegsha- 
ber z Iwaczowa. A. Kiihne z Bema. J. Loidl z 
Ebersee. J. Hamann i M. Neufeld z Wiednia.

I S T A -I D S  S Z i-A _ 3STKL
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Marjówka Z akład
wodoleczniczy
poczta Lwów. 

Urocza miejscowość. —  Wzorowe urządzenie. —  
Znakomity wikt. — Pensya z kuracyą począwszy 

od 3 złr. dziennie. 
Pensyonat bez kuracyi odpowiednio taniej.

L e k a r z < d en ty s ta  
I>r*. B. Kaczorowski

mieszka: Lwów. ul. Sobieskiego nr. 3, I piętro obok placu 
Maryackiego i sklepu Ditmara. Sztuczne zęby po możliwie 

przystępnych cenach.

Ł e l s ą n  e k o r ś b  k o b ie c y c h  1 a k i u e r
Dr- Leopold Schellenberg

ord. ul. Kopernika L 22 od 3—5 po południu. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie.

Kancelarya adwokata

Dr Zygmunta Marynowskiego
znajduje się obecnie pod 1. 3 8  u l .  S y k s tu s k a .

K a n c e la r y a

Dra Fryderyka Krattera
adwokata krajowego znajduje się obecnie przy ulicy

Szopena i. 7.

Lekarz chorób nerwowych i specyalista masażu

Dr. T. Tyszecki
ordynuje od 15 czerwca w K ry n ic y  

willa „pod Trąbką“.

i

iI
Wszyscy

którzy lubią napój smaczny i chcą być 
zdrowymi i oszczędnymi.

Rok założenia 1853.
Dam bankowy i kantor wymiany 

pod Simą :

AUGUST SCHELLENBERG I SYN
Lwów, uL Karola Ludwika L> 1 w gmachu dy- 

rekcyi gal Tow. kred. ziemskiego
kupuje i sprzedaje wsjselkie papiery war­
tościowe i  lo3y tak krajowe jak i zagra­

niczne oraz
LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE

pod jak najkorzystniejszemi warunkami.
"Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" pre­

numerata roczna złr. 1.70, na prowinćyi złr. 1.80.

L w ó w  dnia 12 czerwca. (Z Izby handlowej).
A k c j e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 

zł. m. k 216.51 do 219 50. Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 287 — do 291.—. Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 390 — de 400.—. Akc garbarni w Rzeszo­
wie po 200 z l w. a. 195.— do 205.— Tow. budowy wa­
gonów wSanoku 250.— do 26 ).

L is ty  z a s ta w n e  za 100 zL; Banku hipot galic 
5 proc. los. w 40 lat. 6 proc. a 10 proc. prem. 110.20 do
110.90, 4 i pół proc. loz. w 50 lat 100.— do 100.70 4 pr. 
loz. w 60 lat 96.70 do 97 40. Banku krąj. 4 i pół proc los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.20 Banku krąj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.50 do 98.20- Tow. kred. gal. ziem. 4 proc. (L emi- 
zya) 98.00 do 98.70 4 proc. loz. w 43 i pół latach 97-61 
od 98.30. 4 proc. loz w 56 lat 97.40 do 98,10.

O b lig l za 10 ) zł.: Gal fund. propinacyjnego 4 pre 
97.80 do 98.50, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102.50 
do —.—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (U emisyi) 100*20 do
100.90. Kolejowe lokalne Banku krąjowego 4% po 201 ko­
ron 96.50 do 97.20 Pożyczki krąj. 6 proc. 103.— do —.—, 
4 i pół proc. ——  do —.—, 4 proc, z r. 1891 97.80 do 
98.50, 4 proc po 200 koron z roku 1893 97 10 do 97.80.

M o n ety . Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleondor 
9.48 do 9.58. Pólimperyał 9.55 do —. —. Bubel rosyjski 
papierowy 1.26 do 1.27 100 marek niemieckich 58.40 do 58.90.

Wiedeń 11 czerwca Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcje kredytowe na 367.00, węgierskie akcje 
kredytowe 404.50, anglobankn 160.25, związku 
banków. 268.—, unionbanku 301*60, landerban- 
ku 244.25, kolei państwowych 356*25, lombar­
dów 88*75, kolei nadłabskiej 267.26, akoye ty ­
toniowe 165.50,'rima 249*00, alpiny 100*90, renta 
majowa 102 30, renta koronowa węgierska 99*90, 
losy tureokie 5859, marki 58*67, ruble 127.00.

Nowo otwarty. W I E D E Ń .  Mowo otwarty

Hotel de Russie
I I  Leopoldstadt, Grosse Sperlgasse Nr. 7.

W  najbliższej oiolicy dworców kolei północnej i północno- 
zachodniej, parowców, pratetu i śródmieścia, a więc najlepsze po­
łożenie. Połączenie koleją konną w wszystkich kierunkach z wiel­
kim komfortem nowego czasu, elegancko urządzone pokoje po 
miernych cenach. Elektryczne oświetlenie w wszystkich pokojach. 
Winda OSObOWa w wszystkich pokojach. Skrzętna usługa. Znakomi­
ta, przyjemna w domu. Korespondencya niemiecka, francuska, wło 
ska, rosyjska i rumuńska. O liczne odwiedziny uprasza

Z n c k e r ,  właściciel hotelu.

I I E D O Ś a G J l O I E
s ą  i zostają z a w sz e

ZESZoła. „3Px@aaa.:L@x‘*
ponieważ tylko one są zbudowane

z trzciny „Helical” **3Mi
i  z  n a jw ię k s z ą  o d p o r n o ś c ią  
n a jz u p e łn ie j s z ą  p r c c y z y ą  
n a j le p s z ą  k o n s tr u k c y ą  z 
n a jsz y b sz y m  o b r o te m

(H il lm a n n , H e r b e r t  
dc C o o p er).

Fabryki:
Cs-voaa.tr y  ZDoss

Anglia koło Norymbergii
Wyłączny skład u Ed. Hawranka

we Lwowie, plao św. Ducha liczba 10.

The Premier Cycle Co. Ltd.
C3a.o7s
Czechy

łyjMfłlpk W Pi. 
a przt-plaum użycia

Jeżeli Pani chce mieć jeszcze deli­
katniejszą cerę jak teraz i usunąć drab* 

wypryski w przeciągu kiHtunaatu 
godzin to proszę raz spróbować

Dra BEILLA KREM
(LANOLINOWY)

a będzie Pani ten Znakomity środek zawsze używać.
Gdzie go nie można dostać, proszę posiać przekazem lub 

w markach pocztowych 45 ct. pod adresem: „Dr. Beill aptekarz 
w Stanisławowie w rynku* a wyszlemy tygielek franco.

K Krem Dr. Baflfta : , i tywaó nawet dzieci.

Zakład wodoleczniczy „Riesenhof"
s y s te m  K n c lp a  k o ło  L in c u  n a d  D u n a je m

przez W b itego  k s ię d z a  K n e ip p a  n ą j le p s z e j  polecony. Wspaniałe 
położenie. Łąki i lasy szpilkowe, k ą p ie le  p o w ie tr z n e  I s ło n e c z n e ,  
basen do pływania, własny folwark, d o b r a  k u c h n ia . Właściciel i kie­
rownik Dr- Franki. Prospekta darmo. Ogólne koszta od 2.60 dziennie począwszy.

FralKt^czaae 1 tanie

P A R K A N Y
J e Ł . l l e e r k a t i  W ie d e ń , 71 N e n b a n g a sse  60

c i k. dostawca nadworny i wyłączna aprz. fabryka towarów drutowych i sitowych

oferuje cynowany drut kolczasty z stali własnego wyrobu dla parków, pastwisk, sa-, 
liów itd. dalej wszelkiego rodzą) u drntowe ogrodzenia dla lasów, łąk i ogrodów, wo-, 
der, kurników, Kraty do okien, do przesiewania, do trawników, hniazda kurze, kosze J 
na gnój, na buraki, kagańce dla wołów jak i wszelkie inne istniejące towary drutowe.

Ilustrowane cenniki jak i  kosztorysy darmo i  optatnie.

P o n i e w a ż  p i e n i ę d z y
g w a łto w n ie  i  p r ę d k o  potrzeba, zostaliśmy wezwani sprzedać kilka set zapa­

sowych, dobrych i trwałych gotowych

ubrań męskich z modnej materyi
po bajecznie niskiej, niesłychanej dotąd cenie * ^ 8

tylko a l r .  6 .5 0
za ubranie każdemu kto tego zażąda pisemnie.

Wspaniałe te ubrania są' w najnowszych, najpiękniejszych i nader eleganc­
kich deseniach każdej wielkości i każdej miary na składzie, są one z dobrej moc- 
nej m a te r y i  m o d n e j b e r n e ń s k ie j  zrobione, dobrze i trwale wyrobione, ele­
ganckiego kroju, nąjnowszego fasonu i składa się ubranie ze spodni, kamizelki i surduta.

Niechąj nikt niezaniedba kupić sobie talach ubrań ile możua najwięcej i jak 
nąjprędzej, bo tak tanio nikt n ig d y  nie będzie mógł kupić tak dobrych i"pięknych 
ubrań. Nadto kto kupi 4 ubrania dostanie "3 p r . w y ją tk o w e g o  r a b a tu . Aby 
nikt nie wątpił oświadczamy, że zwracamy pieniądze gdy ubranie me będzie odpo- 
wiednem.

Jako miarę podać należy: Obwód piersi, długość rękawów, długość w kroku. 
Wysyłka tylko za zaliczką lub po nadesłaniu gotówki.

Adres: Bracia Apfel Wiedeń i Fleischmarkt.
"Wzorów nie przysyłamy, bo ubrania są gotowe.

Prawdziwe berneńskie materye

Kupon 810 moim dług. na 
konpletne obranie nęilde 
(onrant, spodnio i liaal- 

solka koistuje tylko

prawdziwa!
wełny

owezo|.

n a  w io s n ę  |  J e s ień  
■Ir. 4.80 i  dobrej

„ 6. -  i  lepwsj
„ 7.76 i  b. dobni
„ 9.— z wyśmiani jaj
„ 10.50 i  aąjlepsaąj

Kupon na esany garnitur salonowy 10 sir. jakotaż msterys na zarantki lo- 
dw dla turystów, najlepaaa kamgarny i wssystkia inna saku po oanaeh fa- 

brycaaych wysyła aaany ■ raotolnoid skład fabryczny sakna

SIEGEL-IMHOF w Bemie.
Wzory gratis i firanko. Dootarczonlo odpowiednie wzorom poręczona. 
K o r z y ś c i sprowadzania matsryi w p r e n t a fabryciiego składa w n tle j-  
■ cu fa b r y k a c j i ■% snaesna: Wielki wybór, aawsaa iwiaży towar, stan 

nąjtańne eony, bardzo uważna usługa, nawot nalych aamwM .

Przy zbliżającej się porze

Na sezon budowlany!
Tektury do krycia dachów, Płyty Izolacyjno, Masa terowa, Ter 
pogazowy, Ter drzewny, Smoła asfaltowa, Szczotki i pędzle do 
smarowania dachów, Gwoździa do tektur, Farby olejne na da­
chy, Cament, Gips, Carbnlineum, Antimerullon, Wapno hydrauli­

czne, Farby fasadowe itp. itp: itp. poleca
A lo j z y  l l f t b u o r ,  L w ó w ,  R y n e k  3 8 .

polecamy
Doświadczone Sekreta

Smażenia Konfitur i Soków
FLORENTYNY i WANDY 

obejmują:
Smażenie konfitur 

z najrozmaitszych Owoców 
Szczególnie dobry przepis 

„S m a ż e n i a  P o z io m e k *
Poziomki białe ananasowe
Maliny, Agrest, Dereń Berberys itp. 

Wszelkie Galarety Owocowe,
Marmolady, Masy owocowe. Wy borne soki. 

Owoce smażone na wódce 
O w o c *  sm -ad bo ia .* - w  O c c 'a

Konserwy i Kompoty

Smażenie Owoców w  enkrze
Naaka Robienia Doskonałych Lodów 
jak: poziomkowe, ananasowe i t. p.

C e n a  Ó O  c t .
I’o przesłaniu przekazem poczt. ct. 

wysela franko Druk. narodowa St. Maniceki 
Spl. Lwów, Hotel Źorża.

Koncypienta
rutynowanego potrzebuje nota- 
ryusz Pogonowski w Rzeszowie. 
Kandydat notaryalny uprawniony 
do substytucyi, szczególnie po­

żądany^____________

T A S E M C Z S *
m lą j ie o w o iś  k l i m a t  j e a n s

Zakład w o d o le c z n ic z y  w Galicyi wchodniej części kraju, w roman­
tycznej górskiej okolicy, w powiecie Nadworniańskim (gmina Dora), na linji 

kolejowej Stanisławów. Woronianka otwarty 1 czerwca.
Prospekta i cenniki wyseła zarząd na żądanie każdej drwili.

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

F a r b  f a s a d o w y c h
fabr. KAROLA KR0NSTEINERA, Wiedeń III., Haupstr. 120.

(w własnym domu)
O d e z c z c g ń lu ie u a  z ło t y m i m e d a la m i.  Dostawca arcyksią- 
żęcych i książęcych zarządów dóbr, ck. zarzadu wojskowego k o le i  

ż e l . to w a r z . p r z e m y s ło w y c h , g ó r n ic z y c h  i  h n to w n ic z y c h  
wielujtow. budowlanych, p r z e d s ię b io r c ó w  b u d o w la n y c h  1 b u d o w ­
n ic z y c h , jakoteż wielu fabrykantów i właścicieli realności. Farb tych używa 
się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. za kg. zwyż, roz­
puszcza się w wapnie i równa się zupełnie olejnej powłoce. Farby alojne, lakie­
ry i pokosty własnegs wyrębu, lakiery, pendile farby.

_______W zo ry  1 p o u c z e n ie  u ż y c ia  g r a t is  i  f r a n c o .___

Hotel Pański
we Lwowie (Gródecka 5 koło kościoła św 
Anny, naprzeciw stacyi tramwąjowej) po 
leca elegancko urządzone pokoje gościnne 
wraz z pościelą i usługą o d  7 6  c t .  
w y żej z a  d o b ę . Na czas dłuższy jak 

tydzień znaczny opust.

Paski
damskie, męskie i dziecinne od 
75 ot. paski górtowe, skórzane 
jedwabne i fantazyjne we wielkim 

wyborze

Górski i Szydłowski
Lwów plao Marjacki 8 róg Het­

mańskie,.

Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzędownie eeuhowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biżuterye 

poleca Jau Jarzyna 
jubiler, Lwów, llotel 

Europąjski.

Princesk i
praapv ma fiecwwka da harbaty wyrabia* 
aa codaań iwiaża m  sposób aayruiaaiy 

w fazowy* aparads polsoa

H . T H E T E K
fisbtyka parowa caakolady i cukrów, pray 

ulicy Kopenika U .  
pól Ko Prinoaaków 80 c t 
pól Ko nąjwybarałajwyck cukrów dsam- 

wyoh 1 aŁ SO ct 
Ciakolada i Kakao aawiaa aąjiwiażna.

Włisnigo wyrabn pośctl
K o łd r y  na owczej wełnie po zl. 3 50, 
4, 6, 6. 8. io oo 14. M a te r a c e  wlo- 
sienne (3 poduszki) po zl. 12.50. 14, 16, 
13, 20 do 30. P o i is z k i  pierzanne i 
fWłasienne. Prześcieradła, sienmki itd. naj­
taniej poleca tylko specyalna pracownia 
wyrobów pościeli J ń z c f  S c h u ste r , 

_______ Lwów Kopernika 5________

Flance dywanowe
we wszystkich możliwych kolorach ta< 
d e j  niż gdziekolwiek oferuje ogród w] 

Lubyczy królewskiej.

Za pomocą bardzo praktycznej Ma 
patentowanej "maszynki do wiazania i 
pów, jedna osoba tyle z łatwością dok 
ile trzy osoby pracą ręczną.

Sznurki „Manilia*" się tańsze od p 
wioseł słomianych i można je  16 i 
używać.

Fabryczny skład i zastępstwo u firm

Piotr Chrząstowski
handel żelazny we Lwowie plac Kapiti 

______ 1 (naprzeciw Katedry).

PIEG I
plamy na twarzy i inna nieczystości 
skóry znikną już po  ̂7 dniach zupełnie 
i me wrócą więcej jo  użyciu Dra 
C h r is  to  tt’ znakomitej nieszkodliwej 
A m b r a k r e m e .  Prawdziwe tylko 
w aielono-opakowanycb słoikach szkłan- 

nych po 80 ct.
Hkłsd główny dla LWOWA: Apteka

Kallira apt. w Brodach.

Najnowsze Parasolki, Paski, Gorsety poleca w wieUdr* wybone 3 ^ v O J s : o ł a . 5  L u d w i g
L w ów , i l l n  H a lla k a  l i n k a  14 

t e k i*  p i n  M a g M U  1. 8 .
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i ł  Y ł  T l  I A  T k  T i  I "■ o  (kutkn i dobroci r jU tT I Ł I I S T lŁ .A n tiie n tiiia ,
lałaść, świeżość 1

rywalizować pod m glfśa i  
LI A . Srodtk itn otrzymany 

m m  «  krótkim au to: p ie s i ,  
■ty i t d . ,n a d a j e  c e n e a w l e -  
d e llk a tm o ść- — Craa M tir.

Jan Ihnatowicz
LWÓW. (klapy wlane ulica Kopernika 1. 8, ulica 
Halicka U . KRAKÓ W: Boktonnlca L 80, CZEB- 

N10WCE •• Ryntk 8.

P o m i e s z k a n i e  składające się z 4 
pokoi, z 2 przedpokoi, kuchni z 3 wchoda­
mi oraz sklep zaraz do wynajęcia ni. Ja- 
giellońska 1. 6. ’ 2—8

C lo rz e ln ik  kawaler, posiadający takie 
kilkoletnią praktykę gospodarczą, życzy 
sobie przyjąć posadę od 1 lipca' br. Ła­
skawe zgłoszenia pod I*. O. restante Uhnów.

R e a ln o ś ć  ładnie położona pod Lwo­
wem do sprzedania, dobrze zagospodaro- 
wany. Adres Bióro Gazet Olszewskiego.

I l lu s tr o w a n y  c e n n ik  ln w te r  już 
wysiedł, a kto zamierza swoje mieszkanie 
praktycznie i pieknie dekorować, raczy 
takowy zażądać. Wysyłka gratis i opłatnie 
op firmy S Fiszler, Lwów Jagiellońska 6. 
Ramy wszelkiego rodzaju do obrazów i 
zorany wanie po niskich cenach. 2-3

M ły n  wodny o 8 kamieniach 4 morgi 
gruntu, blizko miasta powiatowego, 2 kilm, 
od staeyi, z powodu stosunków familijnych 
zaraz do sprzedania. Wiadomość Konie- 
wicz, Lwów Łyczakowska 1. 4.______4-5

P a n n y  uzdolnione w krawieczyżnie 
znajdą umieszczenie. Adres poda biuro 
dzienników i ogł. Plohna. 3-3

M a sz y n is ta  z egzaminem państw o- 
wem mąjący wieloletnią praktykę przy ma­
szynach parowych, rozumi ślusarstwo, ko- 
tlarstwo i kowalstwo, jakoteż robotę taa- 
azyn rolniczych, poszukuje poBadę w fa­
bryce lub w skarbie. AdreB : poste restan- 
te 17 w Kamionce Strnmiłowęj. 3-3

d o b r a c h  Radziećhów wolnych jest 
kilka posad gorzeiników. Zgłoszenia pi­
semne wraz z odpisem świadectw wnosić 
należy do Zarządu dóbr w Radziechowie.

U d z ie la  się gruntownie jeżyka nie­
mieckiego. Adres poda biuro dzienników 
i ogłoszeń Plohna.

8 2  centy pół kilo bryndzy m a jo w ej  
liptawskięj tłustej, tylko w handlu L e o . 
n a r d a  S o le c k ie g o  we Lwowie ul. 
B a to r e g o  a ._______

D o m  piętrowy obok Rynku ze Btajnią, 
wozownią, przynależnościami, częścią długu 
bankowego w Gródku, za mierną cene do 
sprzedania. Zgłoszenia u Wnego Bobrow­
s k i e g o . _________________  4-6

.W  S z c z a w n ic y  pensjonat Maryi 
Biernackiej urządzony ze wszelkiemi wy­
godami. Ceny umiarkowane, w maju i 
caerwcu o połowę tańsze. 7-10

D w ftcli uczni z ukończoną 4ta klasą 
znajdzie umieszczenie w pracowni wyro­
bów kościelnych i galanteryjnych Jana 
Wypaska, ulica Krakowska 1,5 we Lwowie.

K o p ię  o ż y w a u y  le c z  w  d o b r y m  
s t a n ie  g a r n itu r  m ło c a r n ia n y  
p a r o w y . J a w o r s k i ,  O str o w c z y k ,  
S k w a r  ja w a .

N ajlepsze Pożywienie dla dzieci! | C łia co n a e lleco  pierw* 
witdtńaka wacika dla dziocL I 
ubycia a Z. Ru okoń spad. ap

_ drofuryiok S
Leou M nksn, Uobon i Fraudmau i Wolto Cnppa.

Craa nałaj punki 45 c1, wtolUoj 50 c i
G łów m y s k ła d :  AUo k. k. Faldapothaka W in  I Btotouaptota 8. Dzianaio a razy rozsyłka.

SZCZAWNICA Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szozawy sodowo-słone i ielaziste skuteczne: w po­
czątkach suchot, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach 
oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek wątroby i he- 

moroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkaoh, w chorobach kobiecych, niedo 
krewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i po influenzy.

Kąpiele mineralne, zakład hydr: pityczny Z pensjonatem dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele 
rzeczne itd. Zakład Inhalacyjny, kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy dr. Scibo- 
rowski. Dojazd do stacyi kolej. Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują

zarządy zakładów „Górnego i na Miedziusiu".

Zarząd dóbr Niziny, poczta Ga­
włuszowice, ma do sprzedania 
nadzwyczaj piękne

BYCZKI
po pełnej krwi, importowanym Wschód-. |nia Fryzyjskim buhaju 
logrom żywej wagi.

po 40 centów ki

M a d o  p o le c e n ia :  Nauczycielkę 
Niemke z jeżykiem francuskim i muzyką, 
również Polkę z tern samem uzdolnieniem, 
tudzież bony, Niemki, Polld, Biuro Ko- 
złowskiej, Skarbkowska 3. 2-2

Z n a k o m ite  codziennie świeże szpa­
ragi poleca handel Alberta Szkowrona we 
Lwowie.

O rg a u m lstr z o w stw o  Rudolfa Haase 
Msz; e ucznia do nauki, Lwów ulica 
Łyczakowska 48. 2-8

D o n ie s ie n ie .  Mam zaszczyt zaw-ei 
domić Szanownych gości i całą Publiczność 
że Bazar katolicki garderoby 'sukna, anty­
ków itp. przeniosłem napowrót do gmachu 
Teatralnego. Z głębokim szacunkiem Józe
Jaszczy szyn._____ " _ 5-6

U U ea  W n ik a  1. 3  we Lwowie, 5 
pokoi z werandą oszkloną, kuchnią, piwni­
cą, strychem, stajnią na 2 konie zaraz do 
wynajęcia. Wyjaśnień udziela kancelarya 
adwokata Dr. Krusińskiego nl. Kopernika 
1. 26 ieodzień między godz. 3 a 4 popoł.

BTaezyi 3 z masy drzewnej 
najtaniej handel koszykarski, szczotkar- 
slp, bednarski i wypraw kuchennysh Sta-
nisławn Pósl, plac Bernardyński 17._____

J ó z e fa  K ie b e l ,  Lwów, Halicka 1 
poleca swoją specyalną pracownię ubio­
rów dla panienek, chłopców i dzieci. Za­
mówienia z prowincyi załatwia punktu­
alnie.

99U a ya i§
W o d a  a n t ls e p ty c z n a  d o  u s t  ochra­
nia przed bólem zębów, utrzymuje zeby i 
usta zdrowo i czysto. Do nabycia w aptece 
K . K r z y ż a n o w s k ie g o  Lwów ul. Kazi 
nierzowska. Flaszka 60 ct. podwójna 1 zł.

CJ. k .  urząd pocztowy Kozłów poszu­
kuje ekspedytora lub ekspedytorke z 
uzdolnieniem telegraficznym. 3-3

W stajni zarodowej B e r n -S im m e n -  
tb a l  w majątku J o n k o w a  (stacya ko­
lei przy szlaku Tarnów-Stróże) odbedzie 
się dnia lógo b. m. l ie y ta c y a  na' któ 
rej Zarząd dóbr sprzedawać bedzie 3 3  
s z tu k  d o b o ro w y ch  k r ó w  i  j a -  
ło w n ik a . Licyfacya rozpocznie sie o 
lOttj rano, pociągi od Tarnowa, Jasła i 
Sącza są o w pół do dziesiątej rano na 
miejscu. 3-3

M a te r y  a  jedwabna na suknię znale­
ziona n« ul. Jagiellońskiej, poszkodowana 
może odebrać na ul. Podlewskiego 1. 5 
II piętro, 1-1

P o g ło s k i  o zniknięciu Mikołaja Ma­
reckiego niedotyczą wcale mej osoby i jak 
dotąd przyjmuję wszelkie reperacye i stro­
jenie fortepianów. Karol Marecki (starszy) 
fabrykant fortepianów, przy ul. Szymona 
2, (róg Batorego).________________ 1-3

P o m a g a  w trawieniu Yodizze białe 
wino znakomite, butelka 60 ct. poleca 
handel M. Balasa, Kazimierzowska 41 we 
Lwowie.

M ie s z k a n ie  parterowe a to wielki 
przedpokój i 8 wielkie pokoje, albo wielki 
lokal ' w podwórzu z mieszkaniem tylko
śródmieście od 1 września br. dobra
opłatą poszukuję. Wolałbym ulicę Karola 
Ludwika, Marjaćki plac, plac i ul.‘ Akade­
micką, ul. Kopernika, Jagiellońską, Ha­
licką, Krakowską, Hetmańską. Łaskawe 
niemieckie oferty pisemnie poa Brlinn 5uO 
przyjmoje biuro dzienników Plohna.

K U N D L E
mosiężne do smarzenia konfitur po zł. 2.40. 
8.80, 3.50, 4 i 4.50 żelazka do pieczenia 
andru ów po zł. 4.50. Sita włosienne po 
czwórne ao przecierania mięsa po zł. 1, 
1.30 i 160 poleca P io t r  C h rzągtow - 
s k i  handel żelazny we Lwowie plac Ka­

pitulny 1 (naprzeciw Katedry).

Reumatyzm,
g o ś c ie c ,  k u r c z e ,  s u c h e  bó le , 

influenzę
koi i leozy w zupełności

Sapomenthol
najlepsze nacieranie uśmierzające,

wyrobu Eugeniusza Matuli
aptek. W Radomyślu koło Tarnowa. 

Cena 70 ct za słoik.
Dostać można w aptekach: K . W isz ­

n ie w s k ie g o  w  K r a k o w ie  K .  
K r z y ż a n o w sk ie g o , D y o n iz e g o  

a to li w P o d g ó r z u , P io t r a  
H ik o la o c lia  we L w ow ie , tudzid 
wprost u E u g e n iu s z a  M a tu li w 
R a d o m y ś lu  koło Tamowa

M a ją te k  o przestrzeni 1188 morgów 
złożony z -2 ciał tabularnych, posiadają­
cych 600 m. lasu rębnego przeważnie bu­
kowego położony przy stacyi kolejowęi i 
w pobliżu większego miasta jest do sprze­
dania pod korzystnymi warunkami. Po­
średnictwo wykluczone. Zgłoszenia przyj-' 
muje adwokat krajowy Dr. Stanisław Star­
czewski we Lwowie, Mickiewicza 1. 1. j

Kapitał do 15.000 zł. na 8 pr.1 
półrocznie z góry płatny na hipo-. 
tekę realności we Lwowie po po­
życzce Gal. kasy oszczędności 
(27000 zł.) zaraz potrzebny.

K a m ie n ic a  2 piątrowa przy ul. Źu- 
lińskiego wolne lata jeszcze 2'/, do naby­
cia za 54-000 zł. Na razie potrzeba gotów­
ki 14.000 zł.

K a m ie n ic a  2 piątrowa przy ulicy 
Łyczakowskiej (wielkie podwórze, ogród i 
parcela budowlana frontowa) za 48 000 zł., 
pożyczka Banku krajowego 21.000 zł.

K a m ie n ic a  dwu piątrowa przy ul. 
Batorego, z wolnym placem pod budowę 
za 34.000 zł., pożyczka 12.000 zł. Gal. 
kasy oszczędności.

K a m ie n ic a  jednopiątrowa (obszar 
gruntu przeszło 305 m. kw- przy ulicy 
Zimorowicza 34.000 ztr

Pośrednictwo wykluczone. Bliższa wia­
domość u adwokata dr. Soronia, ul. Sło­
wackiego 3.

Sezon od 20 maja do 
końca września.

Stacya kolejowa, pocztowa 
i telegraficzna Iwonicz.

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimatyczny

położony na stoku Karpat 410 intr. n. p. m. poleca swoje 
szc za w y  s ło n o  i  że la z is to -jo d o w e , kąpiele jodowe, boro­

winowe, igliwiowe, hydropatyczne, inhalacye.
Na sezon 1897 przybywa jeden dom mieszkalny urządzony podług nąj- 

nowszyeh wymogów i kilka gabinetów hydropatyćznych.
C a ł y  z a k ł a d  • M e tlo n y  e le k t r y c z n i 'e .

Ceny mieszkań do 20 czerwca i od 20 Bierpnia znacznie niższe.
Lekarzem zdrojowym jest D r . k l .  D ę b ic k i.

Zgłoszenia przyjmuje i broszury ze szczegółowym opisem bezpłatnie 
przesyła.

Dyrekcya zakładu zdr. kąp. w Iwoniczu.
Wody i przetwory zdrojowe iwonickie są do nabycia w składach wód 

i aptekach.

cu
£

1

Ś r o d k i  d e s in fe k c y jn e  !
Jakość doborowa! 

Ceny przystępne!
Kwas karbolowy surowy wyso­

ko procentowy.
Kwas karbolowy biały w K ry­

ształach.
Woda karbolowa. 
Siarczan żelaza.

Wapno fenilowe i karbolowe. 
Wapno chlorowe 

poleca
swój zawsze obficie zaopatrzo­

ny skład, firma

J. ii
Lwów, ul. Hetmańska l. 4 obok 

cukierni Wgo Grossa.
Przy większym odbiorze ce- 

ny wyjątkowe.

1 ~ cu

FILTRY DO WODY
oczyszczają i  destylują wodą do picia, usuwając 
męty, mikroby i zarazki, — jedynie prawdziwe 
systemu „BtjHRlNGAa są do nabycia we Lwo­

wie wyłącznie tytko w handlu

KAZIMIERZA LEWICKIEGO
(Główny skłid porcelany, szkła itp.)

p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j .
a) Filter węglovy x wężem gumowym 96 et., sir. 

1,36, 2.36, 4.10, 6.60, 8.80 (według wielkości).
b) Filier nklanny z flaszką ztr. 2,10 2.70, 2.76

i 3.86,
b) Filier kamionkowy zlr. 10.60, 15.80, 21J80 26.20.
d) Filier ielazny emaljowany do każdej flaszki zlr. 4.85, 5.70.
e) Filter wiaderkowy emaljowany z beczułką kanion ową zlr, 10.60 

i 16.30, \
f)  Filier kieszonkowy podróżny (w puszce) zlr. 2.90. '
g) Osobno do nabycia same węgle ftlt. owe —.70, —.85, 1.65, 1.95, 2.55.
Filtry te są najpraktyczniejssym środkiem ochronnym prze­

ciw dolegliwościom, żołądkowym i chorobom zaka źn ym .

Sławny nadlekarza sztabowego i 
fizyka dra G . S c h m id ta

Olej słuchu
usuwa czasową głuchotę, wyciek z 
uszu, szum w” uszach i utrudniony 
siuch nawet w wypadkach zastarzsj 
łych; jedynie do nabycia po 3 mar­
ki 50 fen. za flaszeczkę wraz z 
przepisem użycia w aptece Piotra 
Mikolascka we Lwowie.

1
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Browar Mieszczański w Pilznie
założony w r. 1842, odznaozony został

prawem używanie orła cesar­
skiego na firmie i w pieczęci.

Wyłącz ay sktad i Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

we Lwowie Pasaż Hausimna 1. 3 1.
Wysyłka prawdziwego PJznera w beczkach i butelkach.

Oszustwo! Niesumienni podrzgdni fabrykanci 
naśladują etykietę sławnych tutek 
Niemojowskiego. Należy strzedz się 

przed lichetn naśladownictwem !
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 

8 . W . N ic m o jo w sk i.

A iy s i lu ie js z y , n a jw y ż e j  p o ło ż o n y  z d r ó j  s ta lo w y  n a  lą d z ie  
s t a ły m , m ijo tl im w lc tln ie js z y  z a k ła d  h y d r  o  p a  ty czn y  E u r o ­
p y  W HcUoduiej przy ujściu Durny do złotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca 
do 30 września. Naostatnicj stacyi kolejowej Kimpoluug liczne okazye przy każdym 
pociągu. Wycieczki do romuuskicck i węgierskich okolic wozem, końmi tratwą,

D U R N A B ukow ina. 1

Kotwiczne
•W W t CT1

Llnlaesl. Capslcl m m . i
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakoaite zśmierzająm ■ 
■aeieraala; po oenie 40 kr., 70 kr. i 1 1. 1 
do nabycia we wayitkidi aptekach. 
T»*o powazaohato atobiaMia środka 
dauowai o naUćy a w a n  kratko a v%-

itptoohoMki,
-kotw toą* 
hoa.

M ira ptfc p i ddpo lwi ■ M l

w e e e e e e e m w e e e e e w

Takie same jakie dostaje się
ni „lito Wini*1 w Kirlsbtdzie 

Kuracyjne

Sucharki
matowodrągi, sol*'drągi i t  d.

wypieka
Piekarnia hygieniczna
Marcina Gzyżeka

we Lwowie.
Sklepy: pi. Akademicki 2, Rynek 27, 

JagielońsŁa 6 i Kazimierzowska 37.

W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje tię wedle najnowszej 
metody kąpiele m in e r a ln e , s ta lo w e , s z la m o w e , s ło d o w e , s o la n ­
k o w e  i  so sn o w e . Wedle wymogów nauki urządzony dział hydropatyczny 
ma służbę wykształconą w klinice p r o f. W in te r n itz a  kuracya m le c z n a  
i  ię ty c ż n a .  Prospektu przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 
wego i kąpielowego Dra A r tu r a  L o eb eL _________________ ___________

Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po 
dać do publicznąj wiadomości, że

J t - A W U  U H O C l M A i O B i
sprzedają na szklanki tylko nastepąjące firmy :

T e o f il  T e ic lu u a n , Jagiellońska.
N a ft  u la  T o e p le r , ul Trybunalska 1. 12.
J ó z e f  E h r llc h , kawiarnia teatralna.
J ó z e f  E lie g , ul. Jagiellońska 1. 22.
J a n  W tt in y , Czarneckiego, 
h o w o ż e n lu k , J . Kopernika 4.
J e r z y  K lr s e h  bolam* 6.
W łą d . K o z ło w s k ie g o , ul. Gródecka 1. 79.
L . Z y c z y ń sk i, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza. 
b zy iu o n  JPost ul. Krakowska.
K a r o l  P r z y b y ls k i ,  ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego.
A n t. B u d z iń s k i  Restauracja kolejowa.
M. h to l l ,  ul. Sobieskiego. <
M . b a lz b e r g  ul. Kołłątaja, róg Kazimierzowskiej, 
b. 11.  T tbnzer, lihorąśczyzna.
J a k ó b  L a n d e s , pod 3ma Krukami, ul. Halicka.
M ic h a ł L a n d e s , Skarbkowska.
A b ra h a m  JBothberg, Każmierzowaka 
D a w id  K e s s ie r ,  Bańska.
J a k ó b  L ó w e n k e c k , ul. Trybunalska.
W ilh e lm  M e llm a n , ul. Kazimierzowska 
J a n  L u d w ig , ulica Krakowska L 7.
W ła d y s ła w  B n k a ls k l ,  ul. Szeptycki di.
M a k s A n e r b a n  „Pod sroczką“ Kopernika 10 
J ó z e f  J a n k o w s k i ,  ul. Halicka.
P a w ilo n  o k o c im s k i ,  plac wystawy.
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wizla i Syna nl. 

Bogusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa fiaszkowego u pana S. A issera ul. 
Sykstuska 1. 14. Telefon Nr. 149.

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismaoh lwow­
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam sobie wystąpię w drodze sądowej przeoiwko 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego.

Jan Gótz browar w Okocimia.

j  Najkorzystniejsze źródło zakupna obuwia 
bi wszelkiego rodzaju po bajecznie nizkich ce- ® 
jj nach fabrycznych, do nabycia jedynie tylko N

|„w Modlingskiejtt|
t f bryce obuwia f
n . . .. ►która się znajduje przy ulicy Hetmańskiej 8 ’

w  H o t e l u  W i k t o r i a
dawniej Hotel Lang.

Zasada dobre a łanie.

Ja Anna Csill&g

z włosem 185 ctm. dług. olbrzymim 
włosem, które WBkutek 14 miesięcznego 
nżycia pomady własnego wyrobu tak 
bardzo długie wyrosły i polecam tę po­
madę, która jest przez najsławniejszych 
lekarzy polecanym jedynie odpowiednim 
środkiem przeciw wypadaniu włosów, 
dla bujniejszego porostu tych włosów, 
dla zasilenia skóry; mężczyznom już po 
krótkim używaniu daje bujną brodę i 
nadaje włosom na głowie i brodzie na­
turalną bujność, połysk i chroni je 
przed posiwieniem aż do późnej starości. 
C en a  s ło ik a  1 z ł .  3  * ł„  3  z ł . ,  
5  z ł .  Pocztą* c o d z ie n n a  w y­
s y łk a  z a  n a d e s ła n ie m  g o tó w ­
k i  a lb o  z a  z a l ic z k ą  z  fa b r y ­
c z n e g o  s k ła d u .

A in »  C a illo g
Wiedeń Seilergasse Nr. 9.

ALOJZY H U BN ER
L  W  Ó  W ,

poleca :

Cememt,
«lpo,
O liw y do m a » y n ,
Oliwę do palenia,
Fazy do m asayn  skórzane i 

gumowe,
H u rty  do m aszyn  zwykłe i 

napuszczane,
B t e m y l l  do szycia  pasów, 
Ś ru b y  i  n ity  do pasów, 
W ia d e rk a  do ogn ia  lakiero­

wane i składane,
Węże konopse  zwykłe i gu­

mowane,
W ęże gumowe,
W eże sp iralne, 
rtolendry mosiężne,
P ły ty  gumowe,
P iy ty  asbestowe,
S in u r y  gumowe i asbestowe, 
P a k u n k i  łojowe i  federwaj- 

sowe,
K u la  gum ow e do wentylów, 
M akia  do kotłów . 
P ierśc ien ie  gumowe, 
H laa u ra  do chłodników , 
B arysaów k i,
M aklaaeeaki próbne do bro­

warów,
L in  wy konopne,
L in  w y  druciane cynkowane,

i  L  p,

B u ry  ołow iane,
B u r y  eynowe,
P lo m b y  I d ru t ołowiany, 
L a ta rn ie  go spodarsk ie  na 

oliwę i naftę,
Knoty,
O liw ia rk i do m asayn  bla­

szane i szklane,
Przyrząd  kauczukow y  dla 

bydła.
P rzy rząd  do pom pow ania

powietrza u bydła, 
T ro k ary ,
Se ręg l cynowe i gumowe dla 

bydła,
N ożyce do strzyżenia bydła i 

owieo,
M ól kam ienną,
F « rb y  olejne do wszelkiego 

użytku,
F arb y  n a  dachy olejne i 

terowe,
C arb o lin e om  Awenarluza, 
E u le e a tu r,
T e r drzew ny i  gazowy, 
Anttm ern lion , środek prze 

oiw grzybowi,
T e k tu ra  a a  dachy, 
Mmołowiec,
Pędzlo,
P iro lln ę ,

i  L  p.

najlepsze gatunki wypróbowana 
przed zakupiłem o smaku czy­

stym aromatycznym które rozsyła franko 
opłacone do każdej stacyi pocztowej dając 

opust 3 0  ct. przy posyłce 
J P o l a c a  j a d - y s i l a  3xamd.aX

Leonarda Soleckiego
we Lwowie ulica B a to r e g o  liczba 2. 

pół- kilo kawy Ceylon zielonej próbnej 90 ct. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej średniej 

1 zlr. »
pół kilo kawy C«ylon zielonej przedniej 

zlr. 1 04.
pół kilo kawy Ceylon zielonej gruboziar­

nistej ztr. 1 .08. 
pół kilo kawy Ceylon zielonej wybieranej 

złr. 1.10
pól kilo kawy Ceylon zielonej perłowej 

złr. 1.08.
pół kilo kawy Mocca arabskiej zlr. 1.08. 
pół kilo kawy Jawy złotej złr. 1.08.

Przy odbiorze kilograma w miejscu
opust 6 ct._____________

poleoa:

A L O J Z Y  H U B N E R
Lwów, Rynek I. 38, _

M r  Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi- “W  
Wszelkie t> artykuły, które do celów budowlanych, Inpregnowań 

I deayntekcyjnych bywałą używane, sprowadzam II tylno w całych 
wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem je­
stem w położeniu takewe taniąj ud kasdą j 1 n k u re n cy l od­
bywać zwłaszcza, ie tylko doborow y I powszechnie znany dobry  
tow ar dostarczam i proszą zawsze u mnie oferty łaskawie żądać.

Mraka ochronna. R E R B A T A
rzeczywiście z CHIŃSKICH (nie ja­
pońskich, indyjskich lub angielskich 
plantacji, przez Rosję sprowadzana, 
aromatyczna, czarna, o w ybornym  

smaku.
Herbatę tą sprzedaję tylko w 4 najlep 

szych gatunkach oryginalnych i tytko w pacz­
kach *|, funtowych cj. 125 gramów pełną) war 
gi samy herbaty.

I. Nektar książęcy 55 ct.
II. terła Chin 75 ct.
III. Bukiet królewski l zł.
IV. Kwiat cesarski 1 zł. 25 ct.
Cały zapas herbaty mojej przechowamy 

jest w OSOBNYM, magazynie [pokoju frontu 
wym) NA I  tlĘ T R Z B , o więo ochroniony od 
mlguoi lub wpływu obcych, zapachów.

K a zim ie rz  L ew ick i, Lwów,
główny skład dla Galicji porcelany, szkła f 

towarów mięszanych, ul. Trybunalska, 
we imłamy kamienicy.

Najnowsze
Batysty, piki, satyny, zefiry, per- 
kali, płócienka, le wantyny poleca 

najtaniej
Skład płócien i bielizny

Antoni Gudiens
Lwów, Hotel Europejski

(plac Marjacki.) >
F r ó l s i c l  f r  n i ic o .

Redaktor riedi tlny: Waoiaw Maalowiki. Papier i  fabryki FijaikowiMoh w Białej.

Ntadaww) odznaczona aa wyitawto h n ^ ° ^ r ^ | Ii0ndyilł* >Urwn* n**T°d ł

Pomiędzy «z,rtkl.mfłSdŁSi lUZ?".Podogra, r a u m ty z n  godoloo, .K O nnoduM , o-rwone b u l. giowy .
zębów  lecjzy p ew n ie   ^  ^  ^  j -

przez lekarzy * powodu â teoznośoi pe- 
wnej, polecamy i listami dziękozynnymi 
potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem 

r franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 
z apt pod Lwem

Juliusza Barucha w Miskolczu
Kr. 1» W ęgry.

Wtolmożay Paaio: Proof ui nrai prsrdać dsria fUezka ato 
daogo środka pański ago. Z po«a*auiia Oholzue M. Budapaszt *4 majail- • 

Gdy d W u r f i ś d S  „MTR4CDLIN* tak dobri. mbił, pro«ą o j ^  
prawlante * Baniak. Z pcnraiaml-n P a z ty  T fltsoh Gowiuoh 6 (a,Fw“  i , ’ 

Proszę o jodna „MABACDUN- bo ml to na mmtyim w aoizoh bardzo po 
maga T e re sa  J a h a d a  Praca 16 czarwca 1896.

Prawdziwe tylko z powyższą m a r k ą . ______

Żegiestów •SrtaMES"m~m w  m ie j s c u .
Najsilniejsza szczawa żelazista. P o r a  k ą p ie lo w a  trw a  o d  2 0  M ą ja . d o

k o ń c a  w r z e ś n ia .  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

WODA ŻEGIESTOaSKA kici 'wielkich Składu
Wód Mineralnych.

 Lekarz ordynnjąoy Dr. W Chojnacki ast. chor, kobieoyoh

C a r b o l i u e a m
Ter pogazowy i drzewny 
Antimerulion, szkło wodne 
Tektury dachowe 
Płyty Izolacyjne 
Farby do pociągania dachów 
Pędzla, szezotki do teru Itp. 

poleoają najtaniej
J Friedrich i A. Baacuck

Lwów ul. Hetmańska liczba 4. 
obek cukierni Wgo Grossa.

Krajowy Instytut Pracy
oraz

Biurc komisowe
dla p rzem y ś la  i  ro ln ictw a  
we Lwowie, ul. Batorego 6

poleca
O flegalistów  p ryw a tn ych  

oraz współpracowników, budowlanych tech­
nicznych itp. jak niemniej nauczycielki, 
zarządczynie, bony, wychowawczynie itp.

Pośredniczy: 
w kupnie i sprzedaży, w dzierżawach, w 
wyszukiwaniu spólnikow, wyrobieniu po- 

wekslowych i hipotecznych, za­
łatwia wizy paszportowe itp.

Biuro wynajmu mieszkań
posiada stałe wykazy wolnych mieszkań 

zwykłych kawalerskich, lokali itp.

K a n t o r  s ł u g
oddzielnie urządzony 

poleca służbę wszellpej kategoryi. 
Zlecenia wszelkie' załatwiamy bezzwłocznie.

Kutry, torby i kosze
do podróży po oenach przystępnyoh 

polecają

et M
Lwów, plao Maryaoki liozbt 9.

Drukarni* nar. S t  Manieoki i  Spółka Uotel 2oria. Zanądoa W  Hodak.


